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Ha budowla taalru

Święto narodowe 
MeksykuW poniedziałek naród mek­sykański uroczyście obchodził Dzień Niepodległości — 15,3 rocznicę rozpoczęcia walki przeciwko panowaniu hiszpań skiemu.Swoje święto Meksykańczy- cy obchodzili pod hasłami wal ki o pokój, powszechne i cał­kowite rozbrojenie oraz poko­jowe współistnienie.W stolicy na Placu Konsty­tucji odbyła się uroczysta defilada wojskowa. Wieczo­rem do późnych godzin noc­nych w parkach i na uli­cach stolicy oraz w innych miastach meksykańskich od­były się zabawy taneczne.PAP

Uświadczenie Kennedyego 
jo nowej zbrodni rasistówBiały Dom opublikował o- świadczenie prezydenta Ken­nedyego, który stwierdza, że doznał uczucia „głębokiego oburzenia i żalu” na wieść o śmierci sześciorga dzieci mu­rzyńskich w Birmingham. Jest rzeczą ubolewania godną — głosi oświadczenie — że pu­bliczne nieposzanowanie pra- Wa i porządku spowodowało akty gwałtu, których ofiarą padli niewinni.Kennedy apeluje do wszyst­kich obywateli USA, by wy­zbyli się namiętności i uprze­dzeń oraz podjęli wysiłki w celu przywrócenia w kraju sprawiedliwości i spokoju.

Amerykański profesor eko- Domii, Henderson, w studium opracowanym dla Regionalnej $ady stanów południowych stwierdza, że stany te tracą 5—6 min. dolarów do- ^odu rocznie w wyniku dys- ryminacji rasowej.
Organ Watykanu „Osserva- Ore _ Romano” stwierdza, że cyniczna brutalność”, jaka ^chuje ostatnie wydarzenia w ‘hningham. zasługuje na jak Energiczniejsze potępienie.
Zbrodnia dokonana w nie- Przez rasistów w Bir- ^ńgham przyczyniła się ra- do zacieśnienia szeregów DrarZynów walcz3cych o <we donosi z Birming- ap? .. sbocjalnv wysłannik luj00?, Krańce Presse, biała miasta — wręcz prze- szon\ie wydaie się być spe- s?c d 1 Podzielona. Jedni są ki« °rZe wstrząśnięci postęn- J zbrodniarzy, drudzy tzn. segregacji, nie ż« • h a broni. Rozwścieczeni n*e spodzie- ieezn rezultatów i że spo­ję °se murzyńska zachowu- <*£!*£**• się rozmy- iroCv n°wymi aktami prze- choA’ na co wskazywałoby działJ ostrzelanie w ponie- . 5r.uPy Murzynów z lezdżającego samochodu.PAP

Załoga Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego 
wkroczyła w ostatnie stadium 
przygotowań do zamknięcia sta­
nu surowego budowy Teatru Dra­
matycznego przy Targu Węglo­
wym w Gdańsku. Wkrótce robot­
nicy przystąpię do kontynuowa­
nia prac przy urządzeniach sceny 
i instalowaniu jej mechanizmów. 
Termin premiery w odbudowa­
nym teatrze planowany jest na 
rok 1965. Na zdjęciu: montaż 

szkieletu kopuły.
CAF — fot. Kosycarz

Wręczenie nagród laureatom 
za twórczość artystyczną 1963 r.

Przyznane 22 lipca br. doroczne nagrody Ministra Kultury 
i Sztuki za twórczość artystyczną w r. 1963 w dziedzinie 
literatury, muzyki, plastyki, teatru i filmu, zostały w po­
niedziałek 16 bm. uroczyście wręczone laureatom w Mu­
zeum Narodowym w Warszawie.W uroczystości, obok lau­reatów, wzięli udział: członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR Zenon Kliszko, se­kretarz KC PZPR Artur Sta- rewicz, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — Win­

centy Krasko, przedstawiciele Ministerstwa Kultury i Sztuki, Ministerstwa Oświaty, organi­zacji społecznych oraz liczni reprezentanci świata kultury i sztuki.Do laureatów przemówił minister kultury i sztuki Ta­
deusz Galiński.„Przyznane nagrody są pod­sumowaniem roku w dziedzi­nie twórczości ■— powiedział min. Galiński — są wyborem dzieł wyróżniających się, wska zaniem słusznych kierunków poszukiwań artystycznych.Przyznając nagrody, kiero­waliśmy się trzema głównymi kryteriami: ideowej treści, so­cjalistycznego widzenia proce­sów społecznych i historycz-
Wypadek KarajanaSłynny dyrygent austriacki, Herbert” von Karajan, dyrek­tor artystyczny” Opery Wie­deńskiej, zraniony został w oko przez złodzieja, który wtargnął do jego willi w Saint Tropez.W poniedziałek rano do wi­lli dyrygenta austriackiego w Saint Tropez wdarł się zło­dziej. Zaalarmowanj' krzy­kiem żony, Karajan przybiegł jej na pomoc. W czasie bójki jaka się wywiązała dyrygent otrzymał cios pięścią w twarz i szkło z potłuczonych okula­rów utkwiło mu w oku. Ka­rajan przewieziony został na­tychmiast do kliniki parys­kiej, gdzie dokonano operacji.Złodziej, którego nazwiska nie ujawniono został zatrzy­many.' (PAP)_______ .

HRF budiFe pierwszy 
statek atomowyWe wtorek w stoczni „Ho- waldt-Werft” w Kilonii zosta­ła zapoczątkowana budowa pierwszego zachodnioniemiec- kiego statku o napędzie ato­mowym o pojemności 16 ys. ton. Ogólny koszt budowy wy­nieść ma około 50 mihonow marek. (PAP)

XX lat Polski kulowej 
—wielkie dzieło 

wydawnicze1000 stron druku, 700 zdjęć, 100 wykresów, ponad 100 au­torów, naukowców i działaczy państwowych — tym charak­teryzuje się wielkie nasze dzieło wydawnicze: Księga „XX lat Polski Ludowej”. Pracuje nad nią Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, które we wtorek na konferen­cji prasowej w Warszawie po- informowało dziennikarzy o założeniach i przebiegu reali­zacji prac edytorskich.W spotkaniu wzięli udział członkowie Komitetu Redak­cyjnego Księgi: Tadeusz Ga­
liński, Kazimierz Sccomski i 
Andrzej Werblana. Komitetowi temu, jak wiadomo, przewod­niczy wiceprezes Rady Mini­strów — Eugeniusz Szyr.Autorzy i redaktorzy dzieła postawili sobie zadanie przed­stawienia w nim syntetyczne­go obrazu rozwoju i osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia politycznego, społeczne­go, gospodarczego i kultural­nego w okresie 20 lat budow­nictwa socjalistycznego w Pol­sce.Księga podzielona jest na działy, w których omawiane są poszczególne dziedziny ży­cia. Całość otwiera opracowa­nie nawiązujące do 1000-let- niej tradycji narodu polskie­go. Następnie pokazane są na­rodziny Polski Ludowej, życie polityczne i społeczne, podsta­wy ustroju Polski Ludowej itd. (PAP) 

nych, wysokiej wartości arty­stycznej dzieła i kryterium in­telektualnych i moralnych am­bicji.Komisja nie miała łatwego zadania. Możliwości wyboru, mimo wszystkich osiągnięć, były ograniczone. Ograniczone, ponieważ nasza twórczość kul­turalna, nie jest jeszcze dość związana z życiem.Wręczając nagrody, min. Ga­liński złożył gratulacje laure­atom i życzył wszystkim ze­branym twórcom i artystom jak najlepszych osiągnięć. ■g Międzynarodowy katalog projektów typowych | Wspólne opracowywanie dokumentacji 
Obrady ekspertów budownictwa

krajów BWPS w isstaie
W Moskwie obradowała grupa ekspertów sekcji projekto­

wania stałej Komisji Budownictwa RWPG. Omawiano pro­
blemy związane z utworzeniem międzynarodowego katalo­
gu projektów typowych oraz z podjęciem bezpośredniej 
współpracy krajów — członków Rady w dziedzinie typi­
zacji.Ogólnie biorąc — oświadczył przewodniczący delegacji pol­skiej — dyr. S. Downarowicz — katalog ułatwi krajom człon kowskim RWPG stosowanie najtańszych i najlepszych roz wiązań projektowanych w bu­downictwie.

„Heil Hitler” 
przed sądem w Paryżu Przed Trybunałem Bezpie­czeństwa Państwa w Paryżu zakończył się proces kolejnej grupki bandytów OAS, którzy dopuścili się szeregu krwa­wych zamachów w latach 1961 i 1962. Skazani oni zostali na kary od roku do 15 lat więzie­nia. Sprawa nie warta byłaby wzmianki, gdyby nie bezczelne zachowanie się jednego z o- skarżonych. Sierżant osławio­nej Legii Cudzoziemskiej, któ­rego nazwisko — Wilfrid Schliedermąnn — mówi samo za siebie, po usłyszeniu wyro­ku skazującego go na 10 lat więzienia, podniósł przed są­dem rękę w pozdrowieniu hit­lerowskim. (PAP)
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Wczoraj o godzinie 21 czasu warszawskiego w Nowym 
Jorku rozpoczęły się obrady XVIII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ŃZ. Wśród delegacji, które przybyły na sesję, panuje 
atmosfera optymizmu. Podkreśla się, iż podpisanie Układu 
Moskiewskiego, które przyczyniło się do złagodzenia napięcia 
między Wschodem a Zachodem, może sprzyjać bardziej owoc­
nym obradom.

Wczoraj wieczorem rozpoczęła się 
XVIII Sesja Zgromadzenia Ogólnego HZ

^Bcemśnis^er J- Winiewicz przybył do Ulowego Jorkw

Głównym punktem porządku obrad inauguracyjnego posie­dzenia XVIII sesji Zgromadze­nia Ogólnego NZ miał być wy­bór jej przewodniczącego.Do chwili zamykania nume­ru wyboru jeszcze nie przepro­wadzono.Obserwatorzy przewidują, iż szefowie delegacji — w więk­szości ministrowie spraw za­granicznych, przeprowadzą wstępne sondaże na temat moż liwości dalszego złagodzenia napięcia na świecie.Debata ogólna nad sytuacją międzynarodową rozpocznie się w czwartek, kiedy przemówie­nie wygłosi przewodniczący delegacji radzieckiej na XVIII sesję Zgromadzenia Ogólnego
N. S. Chruszczów 
w WołgogradziePrzebywający obecnie w Wołgogradzie N. S. Chruszczów spotkał się ze specjalistami go­spodarki wodnej, pracownika­mi biur projektowych zajmu­jących się problemami nawad­niania ziem uprawnych Po­wołża.Rozmowę poprzedziło zwie­dzanie przez szefa rza£du ra­dzieckiego plantacji warzyw, zasiewów kukurydzy oraz spot kanie z robotnikami sowchozu „Wołga-Don”. (PAP)

Projekt mówi o długofalo­wej współpracy, polegającej m. in. na stałej wymianie ma­teriałów informacyjnych, ka­talogów i innych dokumentów z zakresu projektowania typo wego, na wspólnej analizie projektów i przeprowadzaniu konsultacji w trakcie ich wy­konywania. Przewiduje się również udzielanie sobie wza­jemnej pomocy przy opraco­wywaniu (lub wspólne opraco wywanie) dokumentacji waż­niejszych obiektów. (PAP)
Odazd delegacji 

radzieckiej do BelgraduDla wzięcia udziału w pra­cach XI konferencji — (PUGWASH od nazwy miej­scowości kanadyjskiej, gdzie po raz pierwszy odbyło się ta­kie spotkanie) poświęconej rozbrojeniu i bezpieczeństwu międzynarodowemu we wto­rek wyjechała do Jugosławii grupa uczonych radzieckich.Na jej czele stoi wicepre­zes Akadamii Nauk ZSRR W. Kirillin, (PAP)

NZ, minister spraw zagranicz­nych ZSRR, A. Gromyko.W piątek wygłosić ma prze­mówienie prezydent Kennedy. W sobotę do Nowego Jorku przybędzie amerykański se­kretarz stanu, Dean Rusk, któ ry przewodniczyć będzie dele­gacji USA na XVIII sesji Zgro madzenia Ogólnego NZ.Oczekuje się też, że w przy­szłym tygodniu rozpoczną się w Nowym Jorku prywatne roz mowy ministrów spraw zagra­nicznych Związku Radzieckie­go, Gromyki, Wielkiej Brytanii — lorda Home oraz sekretarza stanu USA — Deana Ruska.Obok problemów dalszego złagodzenia napięcia między Wschodem a Zachodem prze­widuje się, że inną zasadniczą kwestią, która będzie dyskuto­wana na sesji jest sprawa li­kwidacji kolonializm a oraz po­lityki apartheidu w Republice Południowo-Afrykańskiej.Warto dodać, iż uroczystość otwarcia sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ transmitowana była za pośrednictwem sateli­ty ^komunikacyjnego „Relay” do Europy. Ponadto za pośred­nictwem innego satelity „Syn- com II” nadana została bezpo­średnia godzinna transmisja radiowa dla Afryki.# •W poniedziałek W późnych godzinach wieczornych przy­był do Nowego Jorku przewód niczący delegacji polskiej na XVIII sesję Zgromadzenia O- gólnego NZ, wiceminister spraw zagranicznych PRL, Jó­
zef Winiewicz. Wraz z wicemi­nistrem Winiewiczem przybył 
prof. dr Manfred Lachs.Wiceministra Winiewicza witali na lotnisku ambasador PRL w Waszyngtonie, Edward Drożniak, stały przedstawiciel PRL w ONZ, amb. Bohdan Le­wandowski, przedstawiciele dyplomatyczni krajów socjali­stycznych w ONZ z ambasado­

Komunikat ZUSNa podstawie uchwały Rady Ministrów z 14 bm. w sprawie podwyższenia niektórych świadczeń dla pracowników i rencistów, Zakład Ubezpieczeń Społecznych komunikuje, że z dniem 1 września br. podwyż­szone zostały zasiłki rodzinne na każde dziecko o 5 zł.W związku z tym począwszy od wypłaty zasiłków rodzin­nych za wrzesień br. miesięcz­na kwota zasiłku rodzinnego wynosi: na jedno dziecko — 70 zł, na dwoje dzieci — 175 zł, na troje dzieci — 310 zł, a na każde następne dziecko, po­czynając od czwartego — 155 zł.ZUS rozpoczął już przygoto­wania do wypłacenia w zakła­dach pracy podwyższonych za­siłków rodzinnych na dzieci.Jednocześnie ZUS rozpoczął przygotowania do wypłaty podwyższonych o 5 zł rent i dodatków do rent na dzieci. Podwyższone renty i dodatki będą wypłacane w normal­nych terminach wypłat rent, począwszy od 15 października br. za okres od 1 września br.PAP

Prezydent lito , 
udał się do AmerykiPrezydent Jugosławii, Józef Broz-Tito udał się wczoraj wieczorem w towarzystwie swej żony, Jovanki w dłuż­szą po-ćlróż po Ameryce Ła­cińskiej.Pierwszym etapem jego po­dróży będzie Brazylia. Na­stępnie prezydent Tito uda się do Chile, Boliwii i Meksyku,PAP

rem Związku Radzieckiego Fiedorenką, członkowie dele­gacji polskiej 8 na sesję oraz pracownicy dyplomatyczni sta­łego przedstawicielstwa PRL przy ONZ. Obecny był szef pro tokołu dyplomatycznego ONZ.PAP
Kiejstut Żemajtis 

rektorem Akademii 
Górniczo-HutniczejNowym rektorem najwięk­szej krakowskiej uczelni tech­nicznej, Akademii Górniczo- Hutniczej, został wybrany prof. mgr inż. Kiejstut Zemaj- tis.Przed podjęciem pracy nau­kowej w katedrze metalurgii stali AGH, Kiejstut Żemajtis był ministrem hutnictwa, o- becnie zaś pełni funkcję za­stępcy przewodniczącego Ko­misji Planowania przy Ra­dzie Ministrów. Prof. Żemaj­tis prowadzi również bada­nia naukowe z zakresu elek- trometalurgii. (PAP)

Przyjęcie dla uczestników 
manewrów w KRBPo odbytej w niedzielę de­filadzie uczestników mane­wrów, przewodniczący Rady Państwa NRD Walter Ulbricht wydał w Dreźnie przyjęcie, w którym wzięli udział czołowi działacze polityczni i wojsko­wi bratnich krajów, obecni na wspólnych manewrach.PAP.

Dramatyczna walka 
o życie płetwonurka

Przez kilka dni na trasie Kra­
ków — Gdynia toczyła się drama­
tyczna walka o życie płetwonurka 
Mieczysława Kwapisiewicza, adiun 
kta Politechniki Warszawskiej.

11 bm. Kwapisiewicz, zaliczany 
do najlepszych płetwonurków w 
kraju, prowadził wraz z ekipą pra 
ce badawcze w Dolinie Pięciu Sta 
wew w Tatrach. Krytycznego dnia 
płetwonurek nurkował na głębo­
kości 63 metrów. Wkrótce po wy­
nurzeniu się na powierzchnię, 
Kwapisiewicz stracił przytom­
ność, a kiedy ją odzyskał, wystą­
piły objawy paraliżu kończyn, sil­
ne torsje i bóle głowy. Zapadł on 
na zawodową chorobę nurków, 
pracujących na dużych głębokoś­
ciach, tzw. chorobę kesonową. 
Zdrowie, osoby, która zapadła na 
chorobę kesonową, może przywro 
cić tylko komora dekompresyjna. 
Niestety, w Klinice Chorób Ner­
wowych Akademii Medycznej w 
Krakowie, dokąd przywieziono 
Kwapisiewicza, takiej komory nie 
ma. Lekarze opiekujący się cho­
rym, połączyli się z Instytutem 
Medycyny Morskiej i najlepszym 
specjalistą tej choroby dr. Łabą. 
Okazało się, że w kraju istnieje 
tylko jedna komora dekompresyj­
na, zainstalowana na holowniku 
„Jantar”, który na szczęście prze­
bywał akurat w porcie gdyńskim.

13 bm. samolotem sanitarnym 
przewieziono chorego płetwonur­
ka do Gdyni. Po krótkim badaniu 
internistycznym, sparaliżowany 
pacjent skierowany został do ko­
mory. Razem z nim zamknął się 
w komorze inspektor ratowniczy 
prof. B. Sadowy, który telefonicz 
nie informował lekarzy o przebie­
gu leczenia chorego. Przy ciśnie­
niu podwyższonym do 5 atmosfer 
i stopniowo redukowanym, nastę­
powało powolne zmniejszanie się 
Pęcherzyków' gazu w tkance ner­
wowej. Wreszcie po wielu dener­
wujących godzinach stan chorego 
zaczął się poprawiać. Kwapisie­
wicz skierowany został na rekon­
walescencję, do Instytutu Medy­
cyny Morskiej w Redłowie. (PAP)



Trzy ważne decyzjechwałą Rady Ministrów wprowadzono od 15 wrze­śnia br. podwyżkę cen w skupie mleka, co zwięk­szy roczne dochody rolnictwa o blisko miliard zło­tych. Równocześnie podano do wiadomości, że od 1 października br. obowiązywać będzie łnne zarządzenie, dotyczące ujednolicenia w całym kraju cen skupu żywca wieprzowego. Przyniesie to rolnictwu dodatkowo 350 min. złotych. Uprzednio już, 29 lipca br. dokonano zmiany wa­runków kontraktacji buraków cukrowych na rok 1964. Świadczenia państwa z tego tytułu przyniosą rolnikom 320 min. złotych. W tym ostatnim przypadku chodzi zarówno o surowiec dla przemysłu cukrowniczego jak i o paszę dlą inwentarza.Trzy ważne decyzje, które podjęło kierownictwo partii i rząd, powinny się przyczynić do utrzymania na obecnym poziomie pogłowia bydła i znacznie zahamować dalszy spa­dek pogłowia trzody chlewnej. Dają temu wyraź roln-icy w rozmowach z mleczarzami i aktywem społecznym na wsi. Dodatkowe świadczenia państwa stanowiące poważne bodźce ekonomiczne, umożliwią rolnictwu przezwyciężenie okresowych trudności, które wynikły szczególnie z niesprzy­jających warunków atmosferycznych ostatnich dwu lat.Dla wyjaśnienia trzeba zaznaczyć, że faktycznie tylko dwie z podjętych decyzji dotyczą ’ bezpośrednio rolnictwa wielkopolskiego: nowe ceny mleka i lepsze warunki kon­traktacji buraków. Ujednolicenie cen skupu żywca wieprzo­wego dotyczy natomiast tych rejonów kraju, gdzie obo­wiązywała dotychczas niższa niż w województwie poznań­skim cena zbytu. Nastąpiło więc po prostu w tej dziedzinie równanie w górę, co odbić się powinno korzystnie na krajo­wym rynku mięsnym.Decyzja w sprawie cen mleka skupowanego od rolników, podyktowana została niepokojącym zjawiskiem stopnio­wego spadku dostaw mleka do zakładów przetwórczych, co spowodowało różne, znane powszechnie perturbacje 'na ryn­ku. Przyczyny zaś tego zjawiska były zasadniczo dwie: znane trudności paszowe, których w dalszym ciągu nie moż­na lekceważyć oraz nieodpowiednia relacja- cen mleka w stosunku do innych artykułów zbywanych przez rolnictwo. Cena za mleko utrzymywała się bowiem na niezmienionym od 1957 roku poziomie, podczas gdy wzrosły ceny pasz tre­ściwych, a także innych płodów rolnych i hodowlanych,

choćby, przykładowo biorąc, młodego bydła rzeźnego kontraktowanych roślin przemysłowych.W takich okolicznościach rolnicy przestawiali się szybko na inny, bardziej korzystny dział produkcji; w zasadzce nie jest to zjawisko szkodliwe, jednakże w określonych po­trzebami gospodarki narodowej warunkach — niepożądane. Zwracaliśmy na ten moment uwagę w artykule pt. „Sprawy mlecznej drogi” („Głos” nr 65 z 7. III. 1961 r.), kiedy w wo­jewództwie poznańskim zarysowały się pierwsze objawy spadku dostaw mleka towarowego. Ceny zbytu płodów rol­nych muszą mieć we wzajemnym stosunku taką relację, aby preferując jeden dział produkcji, nie stwarzały równocześ­nie antybodżców dla działu innego — w tym przypadku gos­podarki ‘mlecznej.Obecna podwyżka ceny skupu mleka, średnio o 25 groszy za litr, która będzie zróżnicowana w zależności od rejonu i strefy ekonomicznej, jest jak najbardziej celowa i gospo­darczo uzasadniona. Takiej a nie innej decyzji wymagała konieczność, wynikająca z sytuacji na rynku. Podwyżka bo­wiem stworzy lepsze bodźce materialne dla rolników i spo­woduje bardziej wnikliwe zainteresowanie się kodowlą krów oraz ich wydajnością.Może ktoś powiedzieć, że 25 groszowa podwyżka to nie­wiele. Ale gdy weźmie pod uwagę całą masę skupowane­go w naszym województwie mleka (400 min. litrów z możli- . wością wzrostu) zmieni natychmiast zdanie. Jeżeli poszcze­gólny hodowca dostarcza np. do mleczarni 30 tys. litrów mleka rocznie (a takich mamy bardzo wielu), to otrzyma o 7.500 złotych więcej. Suma nie do pogardzenia. Będzie to na pewno dla każdego innego rolnika zachętą do rozwijania hodowli i gospodarki mlecznej oraz powiększania w ten sposób dochodów swego gospodarstwa. Dla tych natomiast rolników, którzy stronią od zakładów mleczarskich, parając się prymitywnym sposobem przerobu mleka we własnym za­kresie podwyżka będzie decydującym czynnikiem zmiany nastawienia. Każdy bowiem będzie widział bezsporne ko­rzyści, wynikające ze sprzedaży mleka zakładom mleczar­skim.W parze z tym pójdzie zapowiedziana dalsza pomoc pa­szowa ze strony państwa i organizacyjna ze strony zakła­dów przetwórczych. Jeśli zaś zakłady przez sieć punktów skupu zbliżą się do potencjalnych dostawców, to powinna się wkrótce zmienić sytuacja na rynku nabiałowym, z cze­go korzyść odniesie całe społeczeństwo i państwo, (kj)

najciekawsze sezonu
w Poznaniu na Hafcie

Najbliższa niedziela w stolicy Wielkopolski nie ograniczy 
wyłącznie do międzypaństwowego spotkania piłkarskiego Polską 
Turcja. Odbędą się bowiem ciekawe wyścigi kajakowe oraz " 
gaiy wioślarskie na Malcie. re'

z
Dn imprezy wioślarskiej, jednej 
najciekawszych na zakończenie

...„tylko śmiałe podjęcie spraw

Szczerze i otwarcie 
O literatach 

wrocławskich

od dłuższego « 
przemilczanych 
móc”.

I dalej:
...„Zastanówmy 

rami autorskimi.

czasu taktownie, 
może nam po-

się nad wieczo- 
Mamy ich sporo,

---------------------- -----------------------------------------

Malajazja zrywa stosunki

„Gazeta Robotnicza" (nr 212), 
wychodzącą we Wrocławiu, opu­
blikowała artykuł literata W. Ko­
towicza pt. „Szczerze i otwarcie", 
w którym znajdujemy interesują­
ce uwagi na temat włocławskie­
go środowiska literackiego, uwa­
żanego za trzecie po Warszawie 
i Krakowie skupisko pisarzy w 
kraju. Uwagi te związane są z 
problematyką XIII Plenum KC 
FZPR. Autor — stwierdzając na 
początku, że po stronie osiągnięć 
należy zapisać wydane książki 
i żywotność wrocławskiego ośrod 
ka, świadomie koncentruje się na 
niedociągnięciach, gdyż

jeździmy pracowicie, wy-tenuic- 
my. Ilu z nas pamięta, ze takie 
spotkanie z czytelnikami jest nie 
tylko okazją do zablyśnięcia przed 
zgromadzonymi? Ilu- znajduje w 
sobie dość skromności, by spytać 
i do końca wysłuchać opinii czy­
telników? Ilu korzysta ze zna­
komitej okazji rozszerzania włas-

d oświadczeń któ-
dysponują zebrani po tam-

dla paru

pominąć,

ginesach

warto sobie stale przy
koledzy,

naszego życia 
podpatrywaniu, 

zmanierowanych

którzy 
na mar- 
społccz- 
obycza- 
i zagu-

bionych „odprysków” klasy ^ro- 
hotnicze j(...) Czy dla nich wie-

własne-

z hdcnezją i Filipinami
Oa!sze demonsjracje w DgaLarcie

Po burzliwych demonstracjach, jakie odbyły się w ponie­
działek po południu w stolicy Indonezji Djakarcie przed am-
basadami Malajów i W. Brytanii, późnym wieczorem odby­
ły się dalsze demonstracje

Ruch turystyczny 
z CSRS - przywrócony W związku z wygasaniem epidemii ospy, 16 bm. przywro cono normalny ruch turysty­czny w woj. wrocławskim i o- polskim w ramach konwencji z CSRS.

go poglądu na klasę, z której 
wyszli i która codziennie udowad­
nia, że jej podstawowe problemy 
to nie bumelanctwo, nie zebrania 
pod budką z piwem i używanie 
„mocnych słów”?

W. Kotowicz pisze również o 
recenzentach:

Przy wyjeździe do Czecho­słowacji obowiązani są posia­dać świadectwa szczepień (tzw. międzynarodowe książeczki) jedynie mieszkańcy Wrocła­wia. Wymagane są także za­świadczenia szczepień od u- czestników wycieczek autoka­rowych, które w drodze do Czechosłowacji zatrzymują się we Wrocławiu.Obecnie tylko Wrocław jesz cze jest objęty przepisami kwa rantannowymi, również bo- •wiem pow. Wieruszów w woj. łódzkim uznano za wolny od zakażenia ospą. We Wrocła­wiu wprawdzie upłynął już wymagany okres 28 dni od da ty hospitalizacji ostatniego przypadku ospy w tym mieś­cie. Ministerstwo Zdrowia nie może jednak zdjąć obowiązu­jących przepisów sanitarnych ponieważ powstała koniecz­ność przeprowadzenia dal­szych badań laboratoryjnych u jednej z osób, przebywają­cej w szpitalu pod obserwa­cją. (PAP)

it nich moda na chwalenie „anty”. 
Cenią antypowieść, antydramat, 
smakują zabiegi formalne. Rzad­
ko zastanawiają się po ludzku, jak 
tego rodzaju literaturę odbierze 
zwykły czytelnik. Taki, który nie 
cmoka, szuką w książce po pro­
stu prawdy o życiu i potwierdze­
nia swych opinii wyrażonego ję­
zykiem pięknym, bogatym, ale — 
u licha — komunikatywnym”.

W artykule znalazło sie też 
miejsce na omówienie postawy 
„młodych" (nie chodzi o wiek 
lecz o zaawansowanie w dorob­
ku literackim):

„Zarznd naszego oddziału rohi 
naprawdę wiele, abj’ im pomóc, 
zachęcić do pracy twórczej, 
stworzyć odpowiednie warunki. 
W rezultacie kilku „młodych” zna 
lazło się już w szeregach związku 
i swoimi pracami rokuje dalsze 
osiągnięcia w prozie czy poezji. 
To dobrze. Ale źle jest, kiedy za­
chęcani postawą tutejszego związ­
ku przyjeżdżają do Wrocławia 
ludzie z innych miast i pierwszym 
ich wysiłkiem twórczym jest napi­
sanie podania o stypendium. Nie

brytyjskiego.Kilkuset demonstrantów wznosiło okrzyki przeciwko kolonializmowi brytyjskiemu. Dopiero osobista interwencja zamieszkującego w pobliżu ministra spraw zagranicznych Indonezji Subandrio skłoniła demonstrantów do rozejścia się.Podobne demonstracje odby­ły się także w innych miastach będących stolicami prowincji, m. in. w Medan. Pontianak, Macassar : Surabaya.Pracownicy lotniska w Dja­karcie postanowili bojkotować wszystkie brytyjskiej należą­ce do Malajazji samoloty.We wtorek w stolicy Fede­racji Malajazji, Kuala Lum­pur, odbyło się posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem premiera Tunku Abdul Rah- mana. Po posiedzeniu tym
Adenauer u papieżaWe wtorek w godzinach przedpołudniowych Papież Pa weł VI przyjął na oficjalnej audiencji kanclerza Ade- nauera. Kanclerzowi zachod- nioniemieckiemu towarzyszył sekretarz stanu Hans Globke.•Uprzednio kanclerz Ade­nauer otrzymał w swej rzym­skiej rezydencji insygnia naj­wyższego odznaczenia waty­kańskiego. Jest to drugie od­znaczenie przyznane mu przez Watykan.Pierwsze otrzymał w 1956 r. od ówczesnego papieża Piusa XII. (PAP)

przed rezydencją ambasadoraRahman podał do wiadomości, że Federacja Malajazji posta­nowiła zerwać stosunki dyplo­matyczne z Indonezją.Rahman uzasadnił tę decy­zję faktem, iż Indonezja ze­rwała stosunki dyplomatyczne z Malajazją i że w poniedzia­łek w Djakarcie i Medanie od­były się wrogie demonstracje, podczas których zdemolowano placówki dyplomatyczne Ma­lajów.Premier Rahman zawiado­mił również, źe z tych samych powodów postanowiono ze­rwać stosunki dyplomatyczne z Filipinami.We wtorek w godzinach przedpołudniowych, przy jaw­nym poparciu policji, grupa „zwolenników rządu malaj- skiego” wtargnęła na teryto­rium ambasady Indonezji w Kuala Lampur, zerwała i zbe- szczęściła flagę indonezyjską, obrzuciła budynek "ambasady kamieniami, a następnie pod­paliła go. Był to najwyraźniej odwet za poniedziałkowe de­monstracje, jakie odbyły się w Djakarcie.

podejmują żadnej pracy, । 
„tworzą”. A kiedy uda im 
wydać tomik wierszy, od

gdyż

razu

„Koziołki** plącą
W 331 Grze Liczbowej „Koziołki” 

stwierdzono 1 kupon z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami w kolek­
turze nr 100 w Poznaniu. Właści­
ciel tego kuponu otrzyma wygra­
ną w wysokości 410 927 zł.

Ponadto stwierdzono: 1 czwórkę 
premiowaną — 11.930 zł, 72 czwór­
ki zwykłe — po 1930 zł 69 trójek 
premiowanych po 158 zł: 2340 tró­
jek zwykłych po 58 zł; 1422 dwó- 
ki premiowane po 15 zł; 28.445 dwó 
jek zwykłych po 5 zł.

uważają się za dyplomowanych 
profesjonalistów i żądają dal­
szych świadczeń. Nie otrzymaw­
szy ich, wyjeżdżają do innego 
miasta i zaczynają znów od po­
dań”.

Na koniec autor przypomina 
o roli Związku Literałów Polskich 
— zrzeszenia twórczego:

„Tylko własne poczucie odpo­
wiedzialności pisarza, rzetelna 
troska o społeczną przydatność
jego twórczości spowo-
dowaj czynny udział kolegów w 
realizacji inicjatyw i zamierzeń 
związku. Liczymy na to”.

LEKTOR

Dalsze informacje z kraju
T ze świata zamieszczamy na 

i: stronie 5.

sezonu wystąpią reprezentacje pię 
ciu ośrodków’ przygotowania olim- 
pijskiegc: Warszawa, Bydgoszcz, 
Wrocław, Kraków 1 Poznań. Na 
starcie obowiązkowo muszą sta­
nąć wszyscy kadrowicze. Ponad­
to odbędą się biegi kebiet oraz 
juniorów.

—W jakich konkurencjach od­
będą się niedzielne regaty? — za­
pytaliśmy prezesa okręgu poznań­
skiego Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich p. Musiała.

_ Program regat obejmuje 
wszystkie konkurencje olimpij­
skie, również w zawodach junio­
rów. Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie, wobec silnej 
rywalizacji wspomnianych ośrod­
ków. Dużo emocji powinien przy­
nieść wyścig ósemek, w którym 
o zwycięstwo ubiegać się będą 
przede wszystkim osady AZS z 
Wrocławia i Zawiszy z Bydgosz­
czy. W jedynkach Kubiak nie 
znajdzie chyba większej konku­
rencji. Dużo spodziewamy się po 
wyścigach czwórek. Każdy z wioś­
larzy może startować tylko w jed­
nym biegu.

Jak przygotowuje się Poznań 
do regat? Trener AZS, Z. Okup- 
niak, jednocześnie kierownik OPO 
jest dobrej myśli. Liczy, że w 
ogólnej punktacji jego podopie­
czni mają znaczne szanse na za­
jęcie drugiego miejsca. Spodzie­
wa się cn wyrównanej rywaliza­
cji.

Po regatach na Malcie, najlep­
si wyjada, na zgrupowanie do ju­
gosłowiańskiej miejscowości Sna- 
gow.

Niedzielne regaty rozpoczną się 
o gedz. 11. Zainteresowani meczem

Tureccy piłkarze 
przybędą w piątek 

da Warszawy
Polski Związek 

otrzymał telegram 
piłkarskiego Turcji

Piłki Nożne] 
0(1 Wiązki,
zapowiadaj, 

cy przylot piłkarzy do Warszawy 
w piątek. Ze stolicy do Poznania 
gdzie 22 bm. odbędzie się mocą 
Polska — Turcja, goście przybędą 
pociągiem.

Polscy piłkarze już zjeżdżają 
hotelu Poznańskiego Ośrodka 
Sportowego. Zawodnicy mistrza 
Polski Górnika Zabrze zjawią S1ę 
w Poznaniu dopiero w czwartek 
gdyż w środę czeka ich spotka­
nie z wiedeńską Austrią.

W kierownictwie polskiej eki­
py rozważa się jeszcze możliwość 
ewentualnego rozegrania meczu 
spar ringowego.

Przedsprzedaż biletów nasila się 
dosłownie z godziny na godzinę, 
Zainte -sowanie tym spotkaniem 
jest tak duże, że prawdopodobnie 
przed meczem nie będzie już bi­
letów w kasach stadionu. Przypo­
minamy, że bilety można jeszcze 
nabyć w placówkach „Orbisu” w 
Poznaniu oraz w oddziałach na 
terenie Wielkopolski m. in. » 
Gorzowie, (p)

Najbliższe mecze 
piekarzy Lecha

W ciągu najbliższych 
karze Lecha rozegrają 
strzowskie spotkania.

piłkarskim Polska Turcja
zdążą więc na ten atrakcyjny po­
jedynek. (tp)

Poznańscy aulomabihści 
w czołówce

Trzecia eliminacja rajdowych 
mistrzostw samochodowych strefy 
północnej, której meta znajdowa­
ła się w Gdyni, przyniosła duży 
sukces reprezentantom Automo­
bilklubu Wielkopolskiego.

W klasie „Warszaw” pierwsze 
miejsce zajęła załoga AW w skła­
dzie Edward Grabowski — Stani­
sław Stępniewicz. Po tej elimina­
cji poznańska załoga ma taką 
ilość punktów, że praktycznie zdo­
była już mistrzostwo strefy.

Sukces zanotowali również Hen­
ryk Kuciński i Henryk Balcerkie- 
wicz na Skodzie TS, którzy w 
swojej klasie uplasowali się na 
drugiej pozycji.

W piątek obie załogi startują 
do IV eliminacji mistrzostw Pol­
ski. W tej poważnej imprezie po­
znańscy kierowcy także nie będą 
bez szans. Grabowskiemu i Stęp- 
niewiczowi wystarczy zajęcie III 
miejsca do zdobycia tytułu raj­
dowego mistrza Polski w klasie 
„Warszaw”, (d)

Warta -Grunwald 
na „Arenie**

Spotkanie 
stwo ligi

piłkarskie o mistrzo- 
okręgowej, pomiędzy

Grunwaldem i Wartą, które od­
będzie się dzisiaj o godz. 16.30 na
..Arenie” powinno 
kawie. Małe derby 
sta ściągną zapewne 
tyków piłki nożnej.

wypaść cie- 
naszego mia- 
wielu sympa- 
(x)

W „KOZIOŁKACH” — PIĄTKA, 
właściciel szczęśliwego kuponu 

OTRZYMAŁ 440.927 ZŁ.
K6702
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NA MIĘDZYNARODOWYM FESTIWALU FILMÓW MŁODZIEŻOWYCH 
W WENECJI 1963 R.

CENTRALA WYNAJMU 
W POZNANIU 

ZAPRASZA WSZYSTKICH SYMPATYKÓW FILMU 
NA FANTASTYCZNĄ KOMEDIĘ PRODUKCJI

FILMÓW

DO KINA ,,PAŁACOWEGO” 
POLSKIEJ, NAGRODZONĄ

NA FESTIWALU W WENĘCJI, PT. •

| „Godzina pąsowej róży“
; rożrefria: Halina Bielińska.Scenariusz i reżyseria: Halina Bielińska.

W rolach głównych: Elżbieta Czyżewska, Jerzy Nasierowski, 
Lucyna Winnicka, Wiesława Mazurkiewicz.
Roman Stankiewicz Alicja Pawlicka.

$ K6919

godz. 16 na 
w zawodach

dębieckim

dni, pił- 
dwa mi- 

Dzisiaj o 
stadionie

okręgowej zmierzą się 
leszczyńskiej Polonii i 
drugoligowego Lecha.

Garbarnia zgodziła się

mistrzostwo ligi
drużyny 
rezerwy

na roze-
granie meczu o mistrzostwo II ligi 
o jeden dzień wcze niej. Spotka­
nie Lecha i krakowskiej jede­
nastki odbędzie się więc w sobotę 
o godz. 16 na Dębcu.

Czy gospodarze i tym razem od­
dadzą punkty gościom?

Przypuszczalnie w meczu « 
października) zasiląStartem (2 

już szeregi kolejarzy, bramkarz
Wilczyński i Mrocoszek. (x)

Mecz Górnika 
na antenie FR 

Polskie Radio przeprowadzi n
bm. o godz. 18.15 w programie I 
bezpośrednią transmisję z dru­
giej połowy meczu piłkarskiego 
o klubowy Puchar Europy; Gór­
nik Zabrze — Austria Wiedeń. |

Sobieszczyk z Poznania 
mistrzem Polski

Wędkarskie mistrzostwa Po^ 
w konkurencjach rzutowych, K 
re odbyły się w Chorzowie, 
kończyły się generalnym zwycw 
stwem poznańskich wędkarzy. 
3-boju pierwsze miejsce zajął , 
bieszczyk z Poznania 280,3 p. Pr 
Turskim z Krakowa i Oss0WS* 
z Poznania. 3-bój muchowy 
grał również Sobieszczyk P 
Turskim i Kędziorą z P07;112^ 
W 6-boju najlepszy okazał się 
bieszczyk. Podobnie było w 
ju. Za Sobieszczykiem ar” 
miejsce zajął Turski, a - 
Kamiński. Drużynowo 
grała reprezentacja 1 
1717,61 p. przed KrakowenLa„ialt 
„ W 6-boju juniorów po L'vj,ar- 
Wiatr zajął II miejsce za 
czykiem z Zielonej Góry. ( !

grała

P-

'• W regatach kajaków 
mistrzostwo CBZZ, które 0 " .
się Wałczu, pierwsze miei5'

Budowlani przed Spa* 
i .Ogn^'eroM.

w Łódzkim f’ 
została juz 

czemu

Stalą. Chemikiem
• Tafia lodowa 

łacu Sportowym 
mrożona, dzięki
kadra narodowa w hekeju na
dzie rozpoczęć zajęcia. jrUżE

• Po ostatniej kolejce *
nowych mistrzostw Rze-
tabeli prowadzi nadal S-
szów przed Górnikiem, z nybn’1

i leszczyńską Unią. elecki^
O Podczas zawodów strz &

w Warszawie w strzelaniu 
rabinu małokalibrowego.
kadry narodowej Now11 „ nc
kiem 1130 punktów ustano *
wy rekord Polski

Dziękujemy

vyn>"

. nie$ze?0 . 
uczestnikom IX rajdu P pOjjiar 
motorowego WZSP ~~ 
..'Zegnamy lato 1963’
wienia 
Parku

nadesłane z 
Narodowego.

rajdzie wzi

za P°zC 
Woliński 

Udńał

:lo 150 osób.



posłuchane mimo woliO dyscyplinieautobusie i zegarzeRozgorączkowany tłum na tarł na wejście. Puści­łem uchwyt i, pchnięty w plecy, znalazłem się pomoście. Tu było spokoj- Sei;dwie moje sąsiadki w naj ^kontynuowały rozmowę:Pędzę więc za pięć szó- ^0 roboty i na rogu ulicy Miewam się na naszego per- Jalnego. Stoi i obserwuje Lje do zakładu. Biegiem Idłam do szatni i nakłada- ekitel wołam do koleżanki: ■ jest minuta po szóstej! krzcie się <3° roboty, bo dzi- ,ji personalny wstał wcześ- niż zawsze. — Jedna od ^dzwoniła na drugi oddział; też był, sprawdzał listę [^ności. Później znowu przy ,e(jl do nas, przed siódmą... tete z biura to mają spokój: Rokowane, schodziły się do Jj)Oty, niemal do dwadzieścia 0 siódmej. Ciekawam czy je ipisał?-Ee tam. zaraz by zapisy- n|, Jak która się raz spóźni o on nie taki... Jemu chodzi je co to im stale „autobus uwala"..._ Właśnie, czy z tymi auto- usami nie za dużo sobie po­palają? Pamiętam, kiedyś .ańska całą noc się gdzieś ba­nia, do roboty przyszła godzi- iepóźniej i robiąc do mistrza okorną minkę mówi: — Pa­le kierowniku, autobus się epsuł. A przecież ona nigdy ufobusem nie jeździ, mieszka iwieście metrów od zakładu, 'aka to tylko psuje innym zyki, tym dzieciatym, z obo- riązkami. Wypadnie zrobić zasem pranie, człowiek zaśpi dem i czym wytłumaczy wte- |y spóźnienie? Tak to chociaż iitobusem się poratował...-A jak myślisz, nasz kierów lik faktycznie nie wie. gdzie to mieszka i czym jeździ do racy, czy też tylko udaje, że ie wie?Odpowiedzi już nie dosły- lalem. Niewiasty wysiadły.Ale widać nie tylko ja „pod- lucbwałem” rozgadane ku- noszki skoro temat podjęło kolei paru mężczyzn, tak sa- io jak i ja stłoczonych na po­noście „czwórki”.- Czy u was też tak gania­ła za dyscypliną? Bo u nńs fszystko musi być zgodnie z

regulaminem: o szóstej trzeba stać przy maszynie, śniadanie 15 minut i robota aż do „bucz­ka . Am minuty krócej!A co, czy ciebie ta dyscy­plina razi?Mnie? Nie. Nie lubię tyl­ko krzyku o sprawy oczywi­ste. Przecież podpisywałem u- mowę z zakładem na 3 a nie na 7 godzin pracy. Za 8 godzin także mi płacą. Wiesz, że pra­cuję już w jednym miejscu 19 lat i jeszcze ani razu się nie spóźniłem. Moja kartoteka jest ■czysta, nie taka jak tych mło­dzieńców z frezarek, którzy stale robią „fajrant” już o wpół do drugiej! Latem ja sam nie wytrzymałem, poszedłem do nich i po ojcowsku im przy­gadałem, że tak robić nie moż? na, bo sami siebie okradają. Młodzieńcy ruszyli na mnie z buzią, że niby nie mój to in­teres jak oni pracują. Majster słyszał, ale mnie nie poparł. A dziś? Dziś ma do nas, sta­rych, pretensje, że nie pilnuje­my młodych, że ich nie wycho wujemy. I to mnie właśnie ra­zi. ta niekonsekwencja w po­stępowaniu. Bo chłopaczki śmieją się w kułak. — Za mie­siąc — mówią — wszystko wróci do normy. — Co oni uważają za normę?— Leżankę przy maszynie, kiosk z piwkiem i co drugi dzień niedzielę. Słyszałeś o tej historii z zegarem?— Z zegarem? Gdzie?— Zdaje się, na dwójce. Mi­strzowie pełnią tam na zmianę stałe dyżury przy zegarach pilnując, żeby ..wiara” odbija­ła swoje karty kontrolne już w roboczych ubraniach, a nie w wyjściowych. Mają rację, bo wiesz jak to jest, facet przy­leci na ostatnią minutę, odbije kartę i idzie do szatni dysku­tować o wczorajszym meczu. Teraz musi odbijać kartę już gotowy do roboty. No i jeden zegar o parę minut się spóź­niał. różniąc się z „buczkiem”. Mówię ći, zrobiła się beczka śmiechu, bo wszyscy spóźnial­scy przybiegli do tego właśnie zegara.— Ale naprawili ten zegar...?Niestety, odpowiedzi już nie dosłyszałem. Tramwaj doje­chał do mojego przystanku. Wysiadłem, (pch)

Miejsce 
„brunatnej" 
energetykiW latach przedwojennych węgiel brunatny nie odgrywał żadnej roli w polskiej ener­getyce. Sięgnięcie po to eko­nomiczne i stosunkowo tanie paliwo stanowi sukces Polski Ludowej. O ile jeszcze w 1950 roku nasze elektrownie zu­żywały zaledwie 382 tys. ton węgla brunatnego rocznie, to po dwunastu latach, w 1962 r., zużycie wzrosło okrągło 10 ra­zy, dochodząc do 3825 tys. ton.Węgiel brunatny, niedawny ..kopciuszek” energetyki, z ro­ku na rok awansuje: w 1960 r. udział produkcji energii elek­trycznej z węgla brunatnego wynosił tylko 5,7 proc, (wobec ck. 94 proc, energii z węgla kamiennego). Na koniec 1962 r. zanotowano przesunięcie pro­porcji — węgiel brunatny 9 proc., węgiel kamienny 86 proc., inne paliwa i energia wodna — 5 proc. Jeszcze po­ważniejszy wzrost zapowiada się na najbliższe lata — w 1965 roku węgiel brunatny będzie dawał 35 proc, wytwarzanej w kraju energii elektrycznej.Dzieje .,brunatnej energety­ki” w Polsce rozpoczęły się w Koninie, w 1958 roku. RUszyła tam nasza pierwsza elektrow­nia pracująca na nieznanym do tego czasu u nas na szer­szą skalę paliwie. Obecnie dy­sponuje ona mocą 593 MW; obok niej powstają następne obiekty — elektrownia Ada­mów o mocy 625 MW oraz Pątnów (1200 MW).Naszym największym obie­ktem energetycznym pracują­cym na węglu brunatnym sta­je się Turów, którego docelo­wa moc ma osiągnąć 1400 MW. Po wprowadzeniu do eksploa­tacji w ub. r. 2 turbozespołów o łącznej mocy 400 MW, w cią­gu tego roku moc Turowa wzrośnie do 800 MW. (ZAP)

URODZIN! IWE DARY
Hove szkoły sławią imię Wojska PoSskiegoPomimo nieprawdopo­dobnego „młynka”, ja ki towarzyszy pierw­szym wrześniowym dniom szkoły, nie zapomniano o liście do generała Kokoszy- na. Jakże mogło być inaczej, skoro' właśnie żołnierze w cza sie wakacji odświeżyli cały budynek i otoczenie, tak że znowu wygląda jak w dniu przekazania go dzieciom przez przedstawicieli Wojska Pol­skiego. Było to wprawdzie przed trzema laty, ale mocna więź szkoły z opiekunem — Warszawskim Garnizonem W7SW — nic nie straciła na sile. Przeciwnie, umocniły ją codzienne niemal kontakty. Gdy narodził się pomysł zbu­dowania sceny, najpierw oma­wia się go z pułkownikami- opiekunami. Gdy trudno kie­rownictwu i komitetowi ro­dzicielskiemu wojować o są­siadujący ze szkołą baraczek (przydałby się na pracownie dla chłopców), jest się do kogo zwrócić o pomoc. Opiekun, gdy tylko może, służy dzie­ciom autokarem, orkiestrą na noworoczne bale, ufundował szkole sztandar, ofiarował te­lewizor. sterylizator do gabi­netu dentystycznego, plansze ilustrujące wielkie bitwy i kto by to wszvstko spisał...Mowa tu o szkole nr 171 w Warszawie, noszącej imię Woj ska Polskiego. Ale nie myślcie iż tak dzieje się tylko dlatego, bo nazwa zobowiązuje.Zaczęło się od CzeladziNie minęło 8 miesięcy od chwili, w której padło hasło ..Tysiąc szkół na Tysiąclecie", a w Czeladzi na Śląsku wyrósł wspaniały gmach. Budowało wojsko. Szkoła nosi imię gene rała Świerczewskiego. Do 1962 r. poszczególne okręgi wojsko we podarowały takie koszto­wne potrzebne ..prezenty” uro dzinowe dziatwie w Głogowie. Kołobrzegu, Studzienkach i w Warszawie. O tym ostatnim bvła właśnie powyżej' mowa. Wszystkie powstały w miej­scach związapych z chwałą

polskiego oręża, wszystkich nazwy przypominają o niej, wszystkimi dalej opiekuje się wojsko.Dodajmy, że w budowie są dalsze 4 „wojskowe tysiąclat­ki”. Wśród nich średnia szko­ła zawodowa z internatem we Wrocławiu.Z okazji własnych „urodzin* Już 12 października w pod­warszawskich Młocinach od­będzie się piękna uroczystość otwarcia supernowoczesnego kombinatu wiedzy. Ten eks­perymentalny ośrodek z ob­szernym internatem, basenem i wszelkimi udogodnieniami zbudowany za 20 min. zł sump tern ludzi w- zielonych mun­durach — to trwały pomnik na cześć Ludowego Lotnictwa Polskiego. Równie piękny pom nik otrzyma Gdynia. — Tu nazwa średniej szkoły związa­na będzie z Marynarką W7ojen ną PRL. Trzeci obiekt budo­wany przez Szkołę Oficerską wspólnie z miejscowym społe­czeństwem powstaje w Ze­grzu.Na cześć XX urodzin naszej armii Rada Główna SFOS po stanowiła ufundować szkoły- pomniki w Lubartowie (upa­miętnienie walk partyzantki AL), w Zgorzelcu, Chojnie i Olsztynie.Prawie sto milionów!Liczby bywają suche i nud­ne. Ale te potrafią wzruszyć. Z opodatkowania kadry zawo­dowej zebrano dotąd na budo­wę szkół ponad 70 min. zł. Ze sprzedaży cegiełek roczny wpływ wynosi około 600 tys. zł.A jeszcze do tego czyny spo­łeczne żołnierzy odbywają­cych zasadniczą służbę wojsko wą. którzy swe cywilne umie­jętności murarskie, ślusarskie czy stolarskie wykorzystują

bezpośrednio na placu budo- wy! Gdyby je przeliczyć na złotówki, uzbierałoby się gru­bo ponad 20 min. Ludzie w zielonych mundurach swą pra cą pomogli przy wzniesieniu około 300 budynków, a finan­sowo. niezależnie od szkół „własnych”, pomogli przy bu­dowie 18 obiektów.Czterystu hałaśliwych pupilów Tu telewizor, tam ogrodze­nie boiska, prezent w postaci projektora, urządzenie dzie­ciom wycieczki... Kto by wy­liczył wszystkie formy wojsko wego mecenatu nad czterystu szkołami rozsianymi po całym kraju. Jak z tego wynika, je­go zasięg wybiega daleko po­za szkoły „własne”. A te ostat nie, można rzec śmiało, wygra ły los na loterii. Ich gabinety naukowe i pracownie mogą się poszczycić fantastycznym wyposażeniem — nie wszyscy wiemy, iż żołnierze w ramach swej społecznej pracy wyko­nują dla dzieci przekroje sil­ników i dziesiątki innych mo­deli, ofiarowują kółkom zain­teresowań najróżniejsze urzą­dzenia ułatwiające wychowa­nie politechniczne.Patronat nad szkołami, o- pracowrany przez wojsko, speł nia także poważną rolę wy­chowawczą. Zbliża młodego o- bywatela do ludzi w zielonych mundurach, do szczytnych idei, za które ginęli-i na stra­ży których trwają. Sam fakt ogromnej ofiarności i jej wido mych owoców jest piękną kar tą w pokojowym rozdziale hi­storii Ludowego Wojska Pol­skiego.
IRENA SOLINSKA

P. S. Za kilka dni roz.pocznie 
się nauka w pierwszej szkole Ty­
siąclecia poznańskiej dzielnicy Je­
życe (ul. Janickiego). Przy urzą­
dzaniu tej szkoły pomaga Oficer­
ska Szkoła Wojsk Pancernych. 
Jest więc i sposobność, żeby 
szkoła otrzymała nazwę związaną 
z XX-lecicm Ludowego Wojska. 
Polskiego.

Symfonia na gwoździu

Kariera taśmy magnetycznej

WTYKA

Portrety i pejzaże 
Bronisława BartlaPo długoletniej supremacji 

młodych w poznańskich 
salonach wystawowych 
coraz częściej spoiykamy 

artystów starszego po- 
®lenia prezentujących z zasa- 

kolarstwo realistyczne, solid- 
e w Podstawach i rzetelne. W 
dzielę starym zwyczajem za­
gnanym przez młodych oiwar- 
’ Ustala w salach BWA w „Ar- 

wystawa prac jednego z 
^'orów poznańskiej olastyki, 
..^letniego profesora Szkoły 
obniczej z lał przedwojen- 

— Bronisława Bartla. Wśród 
kzydziestu obrazów olej- 

najczęściej spotykamy por- 
,7 ' Pejzaże. Barłel reprezen- 

typ nieco akademickiego 
7^ jaki w latach 20-lecia 

,a*iali Mehoffer, Jarocki czy 
autsch. Nie będąc obojęt- 

। na sprawy kolorystyki, zwraca 
Ze9ólna uwagę na solidne

przygotowanie rysunkowe swych 
prac. Portrety jego cechuje pew­
na dostojność i surowość — ma­
luje zresztą rektorów poznańskich 
uczelni w gronostajach, co naka­
zuje pewien dystans w stosunku 
do portretowanych osób. Bartel 
maluje też pejzaże — kilka stu­
diów dębów rogalińskich o jas­
nej, zdecydowanej kolorystyce 
oraz martwe natury z kwiatami. 
Najciekawszy, najbogatszy w 
problematykę malarską jest cykl 
kilku bożków murzyńskich, o ta­
jemniczych, nieforemnych kształ­
tach, oraz głowy portretowe 
murzyńskich kobiet. Na wystawie 
przeważają prace z ostatniego 
okresu twórczości artysty. Jest tu 
też kilka starszych, przedwojen­
nych pochodzących z okresu, w 
którym Bartel pozostawał pod 
wpływem formizmu i kierunków 
jemu pokrewnych. Parę mniej­
szych etiud i studiów o nieco 
alegorycznym charakterze uzu­
pełnia wystawę, która już w dniu 
otwarcia cieszyła się dużą frek­
wencją zwiedzających, przeważ­
nie ludzi starszych, dla których 
twórczość B. Bartla jest przypo­
mnieniem sztuki lał kh młodości.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

bleciałem wszystkie komisy: nie ma taśmy! — Mój młody znajomy jest zrozpaczony. Właśnie dziś ra­dio nadaje koncert, który chciał nagrać.— Co mi po magnetofonie, kiedy nie ma taśmy?! — i tu pada wiązanka pod adresem produkcji, zaopatrzenia, handlu.Właśnie kilka dni temu pierwsze partie polskiej taśmy magnetycznej opuściły fabrykę. Skierowano je do Radia dla próby; następnie zostaną rozprowadzone w handlu. Hobby­ści magnetofonowi nie będą już szukali taśm po komi­sach. Znajdą je w każdym radiowym sklepie.Czy można nagrać symfonię na gwoździu? Okazuje się, że można. Bo do produkcji taśmy, potrzebnej do nagrania symfonii, zużywa się tyle tlenku żelaza, ile by powstało ze zwykłego gwoździa.Produktem wyjściowym do produkcji taśmy magnetycz­nej jest właśnie ta najpowszechniejsza postać rdzy — tle-nek żelaza. Problem polega na rozbiciu tlenku wielkości... wirusów dostrzegalnych tylko pod wym mikroskopem.Tym właśnie problemem od kilku lat zajmuje żelaza do elektron o-się Filmo-wy Ośrodek Doświadczalno-Usługowy w Warszawie. Na po­trzeby własne produkcję uruchomiono już dawno. Głos wszystkich polskich filmów lat ostatnich płynie wyłącznie z taśm FODU.Dopiero jednak w tym roku nastąpił rozruch produkcji przemysłowej. Polską taśmę magnetyczną produkują Go­rzowskie Zakłady Włókien Sztucznych. Dlaczego właśnie Gorzów? Bo Gorzów wyrabia folię do celów filmowych. Taka sama folia jest podłożem taśmy magnetycznej.40 tysięcy kilometrów wynosi obwód Ziemi. Tyleż samo taśmy zużywa się rocznie w Polsce. Masowa jej produk­cja na pewno w krótkim czasie podwoi tę liczbę, zważyw­szy, że hobby magnetofonowe staje się na świecie równie popularne jak fotografia.Wynalazek i zastosowanie taśmy magnetycznej może słu­żyć jako przykład licznych piorunujących karier technicz-

nych wieku dwudziestego.'W roku 1945 wraz z posuwający­mi się wojskami alianckimi szły grupy naukowców; byli to tak zwani oficerowie patentowi. Szukali nie wroga, lecz wszelkiego rodzaju zdobyczy technicznych. Wiedzieli, że Niemcy mają doskonałą aparaturę do zapisu dźwięku. Sto­sowali ją z powodzeniem w czasie wojny. Wszystkie tajne rozmowy szły z taśmy. Nadawano je przez telefon w zdzie- sięciokrotnionym tempie (w owym szybkim śmiesznym plum-plum-plum) co uniemożliwiało podsłuch. Za tym wła­śnie urządzeniepi węszyli amerykańscy oficerowie patento­wi. I wywęszyli. W zapadłej wiosce znaleźli człowieka, który im zademonstrował najczystszy odbiór z taśm magnetycz­nych.Odtąd rozpoczął się triumfalny pochód taśmy w świecie. My zwykli słuchacze radia nawet nie zorientowaliśmy się, kiedy nastąpił ten skok. Dziś, 95 proc, programów radio­wych to nie żywe słowa, lecz właśnie nagranie z taśmy.Rozmawiam z panem Janem Lissowskim, jednym z głó­wnych twórców polskiej taśmy magnetycznej, a obecnie naczelnym inżynierem Zakładu Filmów Telewizyjnych w Warszawie. Przed nami na biurku brunatny, świeżo wy­puszczony z Gorzowskich Zakładów, krążek.— Widzę, że nie może się pan rozstać ze swoją taśmą — mówię — choć przecież nie ma ona nic wspólnego z pań­ską obecną pracą w telewizji.— Na razie jeszcze nie, ale w przyszłości na pewno wiele. Taśma magnetyczna bowiem wyeliminuje telerecording. Może rejestrować nie tylko dźwięk, ale i obraz. I to abso­lutnie wiernie. Tego rodzaju zastosowanie wchodzi już w życie. Pamięta pani nadawane swego czasu przez naszą telewizję spotkanie Chruszczów—Kennedy w Wiedniu? To szło właśnie ż taśmy. A niech sobie pani teraz wyobrazi imprezy sportowe: wóz transmisyjny jedzie na mecz o go­dzinie X, utrwala obraz, a potem telewizja nadaje o do­wolnej porze.— Dlaczego więc się tego u nas nie stosuje?Jeszcze nie. Stany Zjednoczone wyznaczyły na to urzą­dzenie embargo i nie możemy go kupić. Ale i w Związku Radzieckim próby już są w pełnym toku, więc w przy­szłości nie będzie kłopotu z kupnem.
EWA BERBERYUSZMoskwiczanka jest praktycz­na, ubiór nie utrudnia jej ruchów i gwarantuje cie- ^nlr' w ost;rym klimacie. Su- J nosi Proste- lekko rozszerza- zaakcentowane skośne za- feiaKniektórych modelach się- ^Jkn' C^W' modne rękawkii’ia nczone koszulowe, zapięte na HjpL, 5Uziczki. Wybiera tkaniny Vnnae’ 0 Pastelowych kolorach, p os^ewski spacer — kostiu- takw raPu^co wygląda podszewka dług. u.najczęściej luźnego o różnej M rń -Z .wzorzystej tkaniny, z któ Usz-Vta jest bluzka. Gdy mrozy założy kostium wy- ^terkiem. a na wieczór ^ik f na koncert — kostiu- J t^wabny.zwłaszcza karnawało- °bieta moskiewska podobnie

Jesień i zima nad Wołgą i Sekwanąjak warszawska zadaje sobie pyta­nie: jak się ubrać? Moskwiczanka chętnie wybierze elegancką i pełną wdzięku krótką sukienkę przeważ­nie na „halkowych” ramiączkach. Może to być całość łączona z dwóch tkanin np. jedwab i welur z zupeł­nie luźnym w talii stanikiem jak gdyby nie zeszytym ze spódnicą.,,A teraz uwaga: szał „Kosmos długa balowa kreacja z grubej tka­niny o delikatnym deseniu z ogro­mnym szyfonowym szalem wszy­tym w soiczasty dekolt na plecach. Nie mniejszy szał to „Gwjazda Pół­nocy” dostojna długa suknia ze sre- brzysto-śzarego brokatu z peleryną zp srebrnych lisów. Wreszcie super- szał „Polonez Ogińskiego , bajeczna

w kroju kreacja balowa z czarnej błyszczącej tkaniny z białą grono­stajową peleryną.Innego kalibru szały przygotowa­ne dla moskiewskich elegantek sta­nowią włochate swetry, elastyczne komplety narciarskie i kamizelki z misiów. No i jeszcze kozaczki. Róż­nokolorowe pod kolana na słupko­wych obcasikach. Gdyby tak nasz handel się w porę o nie zatroszczył...A tymczasem w Paryżu...Tegoroczna francuska moda do­puszcza wszelkie możliwe fantazje. Paryżanki będą więc nosić jerseyo­we podkolanówki z wywiniętym mankietem, „gruboziarniste” siatko­we pończochy w różnych kolorach,

zamszowe mokasyny na lekko pod­wyższonym obcasie, wysokie sznu­rowane buciki w stylu naszych ba­bek (bardzo wyszczuplają nogę w kostce!), wreszcie nieśmiertelne bot­ki. W tym roku będą one z tego sa­mego materiału i w tym samym ko­larze co kostium lub płaszcz — na przykład do kostiumu w beżowo- brązową pepitkę takie same botki, ściśle, jak pończocha przylegające do nogi.Czapki futrzane nadal modne, je­dynie z pewnym „ulepszeniem”: w tym roku będzie się je nosić z ma­leńkim daszkiem a la Gavroche. Dla pań, które obawają się, że w takim nakryciu głowy będą wyglądać zbyt filuternie, przewidziane są szerokie onaski z jerseyu. I ładnie i uszy nie marzną.

Ponieważ, kołnierze w tym roku nie sięgają tak wysoko jak ubiegłej zimy, trzeba włożyć coś na szyję. Ostatni krzyk mody — kowbojskie chustki, drapowane z przodu, a z tyłu wiązane w gruby węzeł. Może­my z nich ograbić naszych synów, fundując w zamian bilet do kina na kowbojski film.Ręce chować będziemy w kiesze­ni. które w sezonie 1963—64 muszą ooowiązkowo zdobić każdy szanują­cy się płaszcz. W dodatku będą to kieszenie-giganty. tak że zmieszczą się w nich nie tylko ręce, ale i różne drobiazgi, których zazwyczaj go­rączkowo szuka się w torebce. Waż­ny szczegół: kieszeń powinna być umieszczona jak najniżej.Tak wyekwipowane, nawet na złość babci, nie odmrożą sobie pary­żanki uszu i rąk! (API)



Płocki rc^ormln^

przy budowie działu reformingu. Re-£ W Zakładach Petrochemicznych trwają intensywne prace przy ouoowie aziaru rerormingu. Ke- 
$ forming budowany jest w ops.d u o dokumentację i dostawy aparatury z Wioch. W końcowym 
| okresie prac (rok 1964) w skład ekipy montażowej wejdzie 25 fachowców włoskich. Obecnie głów- 
> ne prace koncentrują sio na montażu podstawowych konstrukcji i przy wymiennikach ciepła. Na

zdjęciu: prace montażowe przy wymiennikach ciepła.
CAF fot. Czarnogórski

Garna Ameryka (4)

Na przykład AlabamaOsławiony Instytut Gal- lupa, uzyskał w roku 1958 następujące re­zultaty w związku z ankietą „czy jesteś za dese­gregacją w amerykańskich szkołach — czy przeciw”: 62 proc, zapytywanych opowie­działo się za, 31 proc, prze­ciw, 7 proc, nie miało w tej kwestii zdania. Dlaczego właśnie w roku 1958 Gallupprzeprowadził wspomnianąankietę? Boy/iem w tym cza­sie zaszły słynne wydarzenia w stolicy stanu Arkansas — Little Rock, kiedy to wojska federalne musiały ochraniać dziewiątkę murzyńskich stu­dentów, podejmujących nau­kę. W mieście zapanował nie­mal stan oblężenia...' Wówczas, przed pięciu laty, aż 7 stanów USA utrzymy­wało całkowitą segregację ra® sową w szkołach. Dopiero obecnie jesteśmy świadkami kolejnego łamania oporu ra- sistów.Długa, bardzo długa była droga Murzynów Południa do zintegrowanej szkoły. Tylko w Kentucky od roku 1912 przestały obowiązywać zarzą­dzenia gettowe. W stanie Mis­souri dopiero w roku 1948 decyzja Sądu Najwyższego otwarła drzwi Murzynom na wyższe uczelnie, wbrew pro­pozycjom miejscowych władz, gotow>ch nawet wysłać na swój koszt czarnych studen­tów do któregoś z uniwersy­tetów Północy... W roku 1950 powtórzyła się analogiczna

ku władz federalnych), jął się innych środków.Oto na jego wniosek Rada Szkolna w Birmingham po­stanowiła zamknąć trzy szko­ły, „zagrożone” desegregacją. Wreszcie zaciekły rasista wy­dał rozporządzenie, które za­kazywało integracji w szko­łach, choć było to sprzeczne z ustawami stanowymi. Co więcej, wysłał do Birming­ham i Mobile żołnierzy, by zagrodzili drogę murzyńskim dzieciom i studentom do zin­tegrowanych szkół. Komplet policji stanowej wydał się Wallace’owi niewystarczają­cy...Te poczynania gubernatoradoczekały trakcji ze ralnych. skarżony Segresta
się wreszcie kon- strony władz ,fede- Wallace został o- przez sędziego B. o zbrojny najazdna Tuskegee w celu udarem­nienia ’ integracji młodzieży amerykańskiej. Sąd Federal­ny wydał zakaz, by guberna­tor zaprzestał ingerencji w szkolne sprawy. Ostatecznie jednak złamał opór Wallace’a dekret prezydenta Kennedye­go, podporządkowujący gwar-dię stanową nym.Wreszcie władzom feoeral-

mieście, w czarna jest więc Tuskegee,którym ludność siedmiokrotnieliczniejsza od białej, miejsco­wa szkoła przyjęła trzynastu Murzynów. W Birmingham 20 dzieci murzyńskich zapisano do „białych” szkół. Szykany

jednak — w zmienionej for- mnie — są kontynuowane. Za namową rodziców, biali ucz­niowie bojkotują lekcje. Do­szło do tego, iż odpowiedni urząd musiał przypomnieć o obowiązku posyłania dzieci do szkoły, którego nierespekto- wanie pociąga za sobą konsek­wencje prawne.Ale fala murzyńskiego na- poru wznosi się coraz wyżej i łamie, ostatnio coraz szyb­ciej, rasistowskie przegrody. Oto w Savannah (Georgia) na­stąpiła symboliczna integra­cja: przyjęto 20 murzyńskich dzieci do „białych” szkół. W Colombia (Południowa Karo­lina) przyjęto — po raz pier­wszy od roku 1877 — Murzy­na na uniwersytet. w Filadel­fii Murzyni dokonali wyłomu na innym polu; jedna z ro­dzin zamieszkała, co prawda pod ochrona policji, w dziel­nicy, uchodzącej dotychczas za „nieskalanie” białą.Demonstracje murzyńskie pod hasłami ostatecznego ska­sowania segregacji w szko­łach, restauracjach, teatrach i innych instytucjach użytecz­ności publicznej — odbywały się ostatnio w Savannah, High Point (Północna Karoli­na), w Plaęuemines (Luizjana) i wielu innych miastach. Za przykładem Alabamy idą Mu­rzyni innych stanów. Chyba niezbyt odległy jest czas szturmu na ostatni bastion ra­sizmu: Missisipi.
STEFAN ORYCKI

pieczone A może 
broUeryłWarce Noego nie było broilerów'. Pojawiły się znacznie później, dzięki osiągnięciom genetyki i krzyżowaniu bar­dzo odległych ras kur. Udało się wyhodować!kurczę o nie­zwykłych walorach: szybkodojrzewające nabierające„ciała”. Podczas gdy normal­nie kurczak, zanim trafi na stół, musi ze cztery miesiące dziobać ziarno na okólniku — broiler po 8—10 tygodniach waży już 1,3 kg. ma mięso smaczne i chrupkie, a przy tym tanie. Oto kalkulacja: na 1 kg przyrostu wagi u bydła typu mięsnego trzeba zużyć7,5 kg pasz, u trzody 4,5 pasz, u broilera starczy 33,2 kg paszy.

PTASIA KARIERAW 1934 r. wyhodowano
kg
wUSA 34 miliony broilerów — ■w 1960 r. liczba ta podskoczy­ła do 1 miliarda 800 min. Obec nie w zaopatrzeniu mięsnego rynku USA broilery stanowią mniej więcej 20 proc. Zresztą jest to zjawisko nie tylko ame rykańskie. We Francji, Anglii, Belgii. NRF, gdzie jeszcze przed wojną drób był daniem luksusowym — dziś jest po­wszednią potrawą.No. a u nas, gdzie tzw. pro­blem mięsny odgrywa przysło- wiową rolę kuli u nogi, gdzie ciągle ponawiają się paszowe kłopoty — co z broilerami?Chro nolopcznie: w 1957 r. wyho­dowano doświadczalnie pier­wsze 500 broilerów. W 1958 r. i w 1960 r. podjęto uchwały dotyczące rozwoju produkcji drobiu, a w 1962 r. podczas kontroli NIK stwierdzono, że mimo sporych środków i wy­siłków udało się osiągnąć nie­wielkie tylko rezultaty — kil­ka procent docelowego planu na 1965 r.. a średni koszt wy- twórczv zaledwie na granicy opłacalności.

GDZIE KUCHAREK SZEŚĆSkoro od zagranicznych wzo rów rzecz się zaczęła, wypada do nich wrócić. W'krajach wy specjalizowanych w hodowli broilerów ferma liczy naj­mniej 10 tys. sztuk ptactwa. Poniżej tej liczby impreza się nie opłaca. Bo trudno o właści wą opiekę weterynaryjną, o racjonalny transport, bo nie ma mowy o rentowności mecha nizacji. U nas zaś robi się wiel kie „halo” gdy gospodarstwo hoduje tysiąc czy dwa tysiące sztuk. Przy takich wielko­ściach jest zresztą za wielu udziałowców do eksploatacji i akumulacji. Od farmy zarodo­wej przez farmę reproduk­cyjną i zakład wylęgowy kur­czę trafia dopiero do kontrak­tacji, a stąd do rzeźni. Wiado­mo, gdzie kucharek sześć — tam... koszty wysokie i rezulta ty nikłe.Z tych względów stawia się teraz na organizację wielkich, wyspecjalizowanych „kurzych fabryk”. Ostatnio przyznano 100 min. zł na rozwój farm broilerów'. Do ,1964 r. ma po­wstać pięć nowoczesnych kom binatów. Taka jest m. in. ge-

neza zakładów w Brynku koło Tarnowskich Gór, gdzie pro­dukcja wyniesie rocznie mi­lion sztuk ptactwa i guzie za­powiadają się już na dobre wyniki ekonomiczne. W przy­szłym roku produkcja broile- rów wzrośnie do 6 — 7mln. sztuk rocznie. Mroźna więc mó wic o jakimś przełomie. Ale przecież nawet 7 milionów broilerów na przeszło 30 min. Polaków nie czyni jeszcze wio sny.W przyszłej pięciolatce ma powstać dalszych 8 kombina­tów i łączna produkcja przy­niesie 30 min. kurcząt rocznie, a więc około 40 tys. ton mię­sa. Trzeba by jednak ze 100 tys. ton (8 proc, obecnego za­opatrzenia rynku mięsnego), by broilery zaczęły się liczyć w bilansie żywnościowym.
W STRONĘ PGR-ówNa dalsze centralne budow­nictwo kurzych farm" nie za nosi się jeonak wobec ogra­niczonych środków inwesty­cyjnych. Można natomiast zwrócić się w stronę PGR-ów.Jak długo PGR-y traktują produkcję broilerów jak piąte koło u wozu, tak długo oczy­wiście nie osiągają sukcesów. Przeciwnie, raczej marnotra­wią środki. Przyjmijmy jed­nak inną sytuację. Na jednym metrze kw. powierzchni można rocznie wyhodować 50 kurcząt. PGR, który by przeznaczył na ten cel 1000 m. kw. dochował­by się rocznie 50 tys. sztuk i przy racjonalnej gospodarce osiągnąłby około 200 tys. zł zysku. Czyli tyle, ile czerpie z hodowli trzody chlewnej, lub gospodarki mlecznej, albo i więcej.

Propozycja jest realni dzisiejszych czasach nie h? duje się pełnej stodole. to- się ziarno i odstawia niemp wprost z pola. W gospoś stwach rolnych stoją kryte?■' wykorzystane obiekty, tacja ich — zdaniem fac^ ców — nie przedstawia truł ności. Dc stawy piskląt i 7 szy też można zorganizo^' Gdyby na dodatek zape^ pewne bodźce dla załogi, cW by w postaci procentu od brze wyhodowanej sztuki mo zna by hodowlę broilS szybko pchnąć naprzód, typ., sce jest blisko 5 tys. P^R-aJ Gdyby tylko tysiąc na serb zajęło się drobiarstwem — roczne dostawy mog) ? wynieść 50 min. sztuk broił/ rów.Kurczę pieczone — to bv d. przydało...
FRANCISZKA BOROWĄ

Siódmy kędzierzyński 
tuibazespół pracujeW elektrowni kędzierżyj. skiego kombinatu chemiczne.go, rozpoczął się rozruch stój, mego z kolei turbozespołu tmocy 15 zwiększy 123 MW. rzyńskiej zasilać

megawatów, który moc elektrowni do Całe miasto kędzie- elektrowni będzie nowy turbozespół,zmniejszając pobór energii z sieci ogólnopaństwowej, a o. kresami nawet ją wspomogą- jąc.
Trzeci zeszył 

„Pr z aglą du o dni e
Poznański „Przegląd Zachodni” w swym lii zeszycie, który uka­

zał się z końcem sierpnia br. przynosi różnorodny materiał publi­
cystyczny. Z teki pośmiertnej naukowca Boiesiawa Wiewiary ma­
my niedokończony fragment jego pracy pt. „Zmiany terytotalne 
po II wojnie światowej”. Przyczynkiem do siosunków anglo- 
amerykańskica, które poprzedziły II wojnę świaiową, jest ariykul 
Zbigniewa Kulaka o umowie morskiej Hitlera z Wielką Brytanią 
w 1 Vz>5 roku. Wykazuje on drogi rozwoju agresywnych planów 
Niemiec hitlerowskich. W ariykule „Geneza amerykańskiej dccyip 
remiiitaryzacji Niemiec zachodnich" — Lcr.gin Paslusiak omawia 
rolę Peniagonu, który jeszcze przed powstaniem NRF opracował 
projekt uiworzenia sił zbrojnych zaciiodnich Niemiec.

Głośna bydgoska „krwawa niedziela”, której niedawno poświę­
cona była sesja naukowa w mieście nad Brdą, jesł przedmiolem 
artykułu Leszka Moczulskiego pt. „Aspekty polityczne i tło ope­
racyjnej dywersji w Bydgoszczy”. Zdaniem autora, niepowodzenia 
niemieckich działań wojskowych w kierunku bydgoskim, z któ­
rymi kierowniclwo Ul Rzeszy związało zapewne wielkie nadzieja 
polityczne, stało się powodem odweiu na ludności polskiej.

Edward Serwański, od dłuższego czasu gromadzący materiał) 
do zbrodni niemieckich na ziemiach zachodnich, w omawianym 
zeszycie „PZ” dokumentami udowodnił „Zbrodnie Wehrmacht! 
we wrześniu 1939 roku w rejonie Niewiesza w pow. tureckim ■ 
Z tematyką tą wiążą się badania wyników nalotu na Sulejów * 
woj. łódzkim 4 września 1939 roku.

Z innych materiałów Tideusz Wróblewski poświęca 
15-!eciu „Ustawy o zagwarantowaniu praw ludności serbo 
kiej”, uchwalonej w 1946 .roku przez saski Landtag. Wr85zcie 
odnotować trzeba omówienie przez Tadeusza Krejczews^S 
słabnącej koniunktury gospodarczej NRF w 1962 roku.

Fr.historia na Uniwersity of ; Texas. Wreszcie w roku 1954 amerykański Sad Najwyższy ; wydał orzeczenie, iż na polu ; edukacji nie może być miej­sca dla doktryny „podzieleni ale równi”*).Mimo tego do roku 1959 na około 2.900 dystryktów szkol­nych Południa tylko około 800 skończyło z segregacją. W tym czasie zaledwie 13 proc, czarnoskórych Amerykanów uczęszczało do szkół pospołu z białymi, reszta nadal ko­rzystała ze szkół „black only”, o wiele gorzej wyposażonych, dysponujących gorzej płatną kadrą pedagogów.Aż wreszcie w tym roku Amerykanie murzyńskiego po­chodzenia, zamieszkali na Po­łudniu, ruszyli do frontalnego ataku. Był to atak całkowi­cie pokojowy, polegający na próbach immatrykulowania się na wyższe uczelnie, za­strzeżone prawem kaduka wy­łącznie dla białych. W Tusca- loosa gubernator stanu Ala­bama — George wallace, własna piersią bronił Murzy­nom dostępu na uniwersytet. Gdy zmuszonv został do ustą­pienia w Tuscaloosa (jego rej- tanowska postawa uczyniła go zresztą głośnym, w ujem­nym zrozumieniu tego okre- * ślenia) d potem w Birming­ham i Mobile (wobec nacis- t

„Durnie! Gdyby wiedzieli, 
co oklaskują...”.

(Daladier po powrocie z Monachium)Gdyby paryżańie oklaskujący 30 września 1933 r. premiera Daladiera na lotnisku Le Eourget, gdyby londyńczycy oklaskujący premiera Chamberlaina przed Izbą Gmin wiedzieli, że właśnie w Monachium narodziła się druga wojna światowa, i że w następstwie ha­niebnego paktu Francji i Anglii przyjdzie wal­czyć o swoją wolność przy użyciu sił zbrojnych, tylko że w warunkach daleko gorszych...Byli tacy, co wiedzieli. Wiedzieli i na długo przedtem nim hitlerowskie bomby spadać zaczę­ły na miasta Polski, Francji i Anglii — ostrze­gali przed konsekwencjami tego samobójczego kroku. Nie słyszano ich jednak. Bowiem ci, któ­rzy byli u władzy woleli milczeć, zamykać oczy, zagłuszać sumienie i oszukiwać samych siebie słowami Chamberlaina: „Uratowałem pokój dla całego pokolenia”.Ślepota dyplomacji zachodniej była uderzają­ca, ulga — tylko chwilowa i wielce problema­tyczna.Szaleńcze zbrojenia niemieckie i niepewność, czy górę •weźmie awanturnicza tendencja Hit­lera. z dnia na dzień stawiająca świat przed groźbą wojny,' do której mocarstwa zachodnie nie były przygotowane, czy też w Berlinie zwy­cięży bardziej umiarkowany kurs na „pokojową realizację ekspansywnych planów niemieckich”, skłaniały polityków zachodnich do wyboru w ich pojęciu ..mniejszego zła”. Z tego punktu widze­nia, najwygodniejszym rozwiązaniem była tak­tyka odsuwania groźby agresii niemieckiej z Za­chodu na tereny najmniej dla nich żywptne, tj.

Nauka
sprzed ćwierć wiekudo Europy środkowej i wschodniej. Taktyka ta miała zarazem w perspektywie ułatwić starcie Niemiec z ZSRR, co zaangażowałoby obie strony na dłuższy okres, a Anglii i Francji pozwoliło na odegranie decydującej roli w przyszłej roz­grywce.W takim klimacie dojrzała ..koncepcja mona­chijska”. Zakładała ona z góry pozbawienie Cze­chosłowacji wszelkiej samodzielności i uczynie­nie z niej obiektu wielkiego politycznego targu. Bowiem, kiedy Hitler zażądał Sudetów, mocar­stwa zachodnie miały dwa wyjścia: albo wspól­nie ze Związkiem Radzieckim zdecydowanie przeciwstawić się kolejnej ekspansji Trzeciej Rzeszy, albo nóiść na ugodę z Hitlerem, odsu­wając Związek Radziecki od wpływu na dalszy bieg wydarzeń w Europie. Wybrano to drugie, wybrano politykę ugody i kapitulacji.Rezultatem układu monachijskiego bvł ha­niebny dyktat, wzmocnienie międzynarodowego Zfaszyzmu i cios zadany demokracji. Łatwe zdo­bycze ośmieliły i zachęciły faszyzm do dalszych rodbojów. W tym samym czasie, gdy Cnamber- bm prorokował, że ..uratował nokój dla całego pokolenia”, niemiecki sztab generalny wprowa­dzał już oonrnwki do planu inwazji. Opracowa­ny w roku 1937 tzw. ..zielony plan” (Fali Griin) przewidywał wystąpienie zbroine Rzeszy prze­ciw Czechosłowacji dopiero w latach 1943—1945. Jedynie wyjątkowo snrzyjałaca sytuacja między­narodowa mogła, zdaniem Hitlera, ten moment

przyspieszyć. Wysiłki francuskich i angielskich monachijczyków tę „wyjątkowo sprzyjającą sy­tuację” stworzyły w nadziei na bliską wojnę n1®' miecko-radziecką. Ale Hitler nie zapłacił weks monachijskiego i wybrał inny kierunek uderze­nia. „Anglią — jak powiedział Churchill ła do wyboru wojnę lub hańbę. Jej ministrowi wybrali hańbę i nie uniknęli wojny”.Na owoce polityki monachijskiej nie trzeba było długo czekać. W pół roku później hitlerowskie okupowały Czechosłowację. W r później — ruszyły na Polskę. I tak wybuc druga wojna światowa.Od tego cąasu minęło ćwierć wieku, n^eS^e jednak, z lekcji, jaką stanowiło Monachium, ciągnięto nie takie wnioski jak należało. Po giej wojnie światowej mocarstwa zachodnie z dziwiająca konsekwencją prowadziły w s^u do zac\ioqniej części Niemiec politykę , ar^p przypominającą politykę z tamtych czascW.^^ nią przewbdnią tej polityki była znów śpiewka q' roli, jaką Niemcy odegrać mają obronie „wolnego świata” i w związku z ustępowanie wobec coraz bardziej Wybuja y roszczeń niemieckiego imperializmu.Proces odbudowy i rozbudowy potencjału li-tarnego Niemiec przy pomocy państw nich otaz tendencja Bonn do zagarnięcia^ monii w Europie zachodniej, biądzą zaniep jenie nie tylko u Polaków. I dlatego war °ożna miętać o lekcji Monachium. Wiele jeszcze » się nauczyć z przebiegu wydarzeń okresu dzywojennego. Nie brak bowiem i na raCo- szej arenie politycznej sił, które wówczas P wały nad odbudową imperialistycznych Ni
JULIUSZ STROYNOWSK1

*) Porównaj art. pod tym tytu­
łem — „Głos” 11 bm.



Układ Moskiewski zyskuje 
coraz szersze poparcie

Jj5 pańsiwa potJpssał

Układ o częściowym zakazie prób z bronią nuklearna zy­
skuje coraz szerszą aprobatę i poparcie wśród narodu aine- 
rykanskiego Przeprowadzona w ubiegłym tygodniu w X 
kraju ankieta wykazała, ze za ratyfikacją Układu Moskiew­
skiego bez zastrzezen występuje 81 proc. Amerykanów.

y już dokument |

U procent wyraziło popar­te z pewnymi zastrzeżeniami a tylko 3 proc, było przeciw- nVCh układowi. Charaktery­styczny jest fakt, że w porów­naniu z lipcem, kiedy zaczęły się rozmowy w sprawie zawar­cia tego układu liczba zwolen- jików bezwarunkowej ratyfi-
De GauEle rozpoczyna 
kampanię wyborczą?Szereg oznak wskazuje na (o że partia gaullistowska za­mierza — obliczu mnożących się przejawów opozycji — prze jąć inicjatywę w swoje ręce, jedną z tych oznak jest zapo­wiedziana pod koniec miesią­ca podróż generała de Gaul- le'a po południowych departa­mentach Francji.Wobec braku dotychczas za­przeczeń pogłosek o ponownym kandydowaniu de Gaulle’a na stanowisko prezydenta repu­bliki, w kołach politycznych Paryża mówi się, iż być może podróż ta stanowić będzie ro­ta) wstępnego rozpoznania terenu i nastrojów przed roz­poczęciem oficjalnej kampa­nii.Drugim takim sygnałem jest wyznaczone na 3 października posiedzenie Komitetu Central­nego gaullistowskiej ' partii UNR-UDT. które przygotować ma kongres w ostatniej deka- dzie listopada br. (PAP)
100 tys. samochodów 
„Trabant" w'1964 r.Zakłady samochodowe ,.Sach senring” w Zwickau (NRD) przygotowują się obecnie do zwiększenia w przyszłym roku produkcji popularnych samo­chodów „Trabant” do liczby IDO tys. sztuk rocznie. W tym celu przeprowadzają one w fa bryce daleko idące prace re­konstrukcyjne, co umożliwi P’zejście na produkcję wielko seryjną..■Sachsenring” wypuszcza obecnie około 60 tys. tych wo­zów. V/ najbliższej przyszłości uruchomi się sześć nowych taśm produkcyjnych. (PAP)

kacji układu zwiększyła się o 29 proc, (w lipcu 52 proc.), a liczba przeciwników Układu zmniejszyła się przeszło dwu­krotnie. 2,5 raza zmniejszyła się liczba osób, które pragnę­łyby wprowadzić zastrzeżenia do układu.5A senacie amerykańskim wzrasta nacisk w kierunku za­pewnienia ratyfikacji układu przed piątkiem, to jest przed przemówieniem prezydenta Kennedyego na sesji Zgroma­dzenia Ogólnego NZ.Układ Moskiewski podpisały już 93 państwa. W poniedzia­łek podpis pod układem złożył w Waszyngtonie przedstawi­ciel Republiki Dominikańskiej. Jest to 88 państwo, które pod­pisało amerykański egzemplarz układu.Minister spraw zagranicz­nych Republiki Południowo-

Afrykańskiej, Louw zapowie­dział w poniedziałek, że rząd jego postanowił przyłączyć się do układu o zakazie doświad­czeń nuklearnych w atmosfe­rze, przestrzeni kosmicznej i pod wodą.Parlament grecki ratyfiko­wał w poniedziałek bez prze­prowadzenia debaty moskiew­ski układ o częściowym zaka­zie doświadczeń nuklearnych.PAP
Tekst układu 
bez poprawekNa wniosek senatora Man­sfielda, senat amerykański u- chwalił w poniedziałek rezo­lucję stwierdzającą, że popraw ki do tekstu układu o częścio­wym zakazie prób nuklear­nych nie będą już przyjmowa ne i że wobec tego układ w je go obecnym brzmieniu zosta- je przedłożony oficjalnie se­natowi do ratyfikacji.Uchwałę przyjęto jedno­myślnie. (PAP)Samorządom robotniczym p od r o z w a (j ę

190 min dni zwolnień
chorobowych rocznie

Czaplińscy,od godz. 16.
52&3gZeylanda 4 m. 5.

5128gczy nr 17.

różnychKursy BHP

maszynowych inych
K6905

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 3, piętro II. 4323g

grupę 
kursy

kwalifikacyjną, 
radiotelewizyjne

zawodach — korespondea 
cyjne dla elektryków u- 
biegających się o 2—3 i 4

Pomoc domowa umiejąca 
gotować (z noclegiem) do 
dwóch osób potrzebna za 
■raz. Warunki dobre. Koś­
cian, ul. Boh. Stalingra­
du nr 13, sklep spożyw-

Dochodząca bez gotowa­
nia do małego dziecka na 
8 godzin dziennie — po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia

Emeryt samotny, kultu­
ralny zajmie się pracą 
ogrodową i dozorstwem 
domu. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5146g

kursy kreśleń technicz-

Dnia 16 września 1963 r. po długich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 54. moja 
najdroższa żona, kochana córka, matka i teścio­
wa, śp.

Janina Gabrych 
z domu Wróblewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 15.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

budowlanych, I i II stop­
nia, jeżyków obcych — 
dla początkujących i zaa 
wansowańych organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 
nr. tel. 14-45. K6165

REKLAMA PRASOWA 
jest, była i pozostanie najs^a- 

teczniejszą forma reklamyKORZYSTAJCIE Z USŁUG 
POWSZECHNEJ 

AGENCJI REKLAMY 
RSW „PRASA” oraz

Biur Ogłoszeń i Reklam 
RSW „Prasa” na terenie całego kraju.

STOISKO PAR-u
na Targach Krajowych

W
Jesień 1936

PAWILONIE 20

dniZwolnienia chorobowe łącznie na przeszło 100 mln^. 
wysławili lekarze w roku ub. Gdyby wszystkie te zwolnienia
były udzielone jednocześnie i rozdzielone równo pomiędzy 
8 min. zatrudnionych, to przez 12 dni wszyscy pracownicy 
byliby nieobecni w pracy.

5433g

Kuple opony „Daunlop* 
5.0—15, nowe, płyty do na 
uki angielskiego I część. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5152g

Szafę dwudrzwiową tanio 
sprzedam. Świerczewskie­
go 69 m. 27 . 5368g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracha Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 3609g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Przyjmę dozorstwo do­
chodzące. Zgłoszenia: Sło 
wackiego 24 m. 2. 5042g

Pomocnica krawiecka — 
ręczniarka potrzebna. 2y 
dowska 11. 5078g
Eizyjmę dwóch emery­
tów (ślusarza, ślusarza- 
instalatora) Oferty od go­
dziny 15, tel. 16-75. 5096g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Rutkowskiego 
35 m. 10. 5149g

Kupię samochód „Mos­
kwicz” — mały przebieg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5U0g
Samochód „DKW”, „Ifa” 
,.P-70”, „Skoda” kupię. 
Podać opis cenę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, dla 5U6g

Brzozowska, Poznań,
Czerwonej Armii 10. 1370g
Osie z piastami, hamul­
ce, tarcze 15, 16, 20 do 
■wozów ogumionych — 
dostarcza „Autometal” — 
Poznań - Jeżyce, Mila 17.

4289g
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Zgoda 14 
m. 14 . 4971g
Skuter „Osa” 175 ccm — 
sprzedam. Cena 14.500 zł. 
Te). 527-22. 5063g
Sprzedam garaż blaszany 
składany 5 X 2,8. Oferty 
skłądać do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4955g.
Pianino krzyżowe (płyta
metalowa) okazyjnie
sprzedam. Poznań, Saper
ska 81, parter. 4915g
Sprzedana bagażówkę 
..Mercedes” 750 kg. do­
brym stanie, ul. Szamo­
tulska 8. 5073g

Zamienię pokój, kuch­
nią, przynałeżnościami, sa 
niedzielne, słoneczne, wil­
lowe, I ptr. — dzielnica 
Grunwald na większe — 
może być w nowym bu­
downictwie. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
ćla 4994g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub pokoju na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4998g.
Dla syna mojego studen-
ta roku prawa poszu-

Łatwo więc można sobie wy­obrazić rozmiary strat pono­szonych przez społeczeństwo z tytułu nadmiernej absencji chorobowej. Zjawiska te nie powinny pozostawać na margi­nesie zakładowych konferencji samorządu robotniczego, po­święconych porządkowaniu spraw wydajności pracy i za­trudnienia oraz uruchomienia rezerw produkcyjnych.Jeszcze w 1960 roku na 100 pracowników fizycznych przy­padało tylko 55,1 dni zwolnień chorobowych miesięcznie, a w I półroczu br. już ponad 67.Trudno znaleźć obiektywne
Budownictwo typowe
pilnie poszukiwane

^arsajf^zetBic B$rexesa Hła^y Ministrów

Korzyści wj nikające zc stosowania projektów typowych 
w budownictwie mieszkaniowym, to przede wszystkim ob­
niżenie kosztów, uproszczenie metod wykonawstwa i skłó­
cenie czasu budowy.budownictwo mieszkaniowe około 350 projektów typowych, dziś do swej dyspozycji Na ich podstawie wznosi się w r— ---------------------__ 1____ miastach ponad 50 proc, wszyst

Polscy robotnicy 
na praktyce w kopalni 

l'S brunatnego w NRO młodych robotników poi ‘ cn, którzy od 5 miesięcy są , praktyce w kopalni węgla cXatneg0 w okr^u NRD L 1 bUs> ukończyło pierwszy ^Fgotowania zawodo- tob0’ Wliczonego na półtora L>?' Obecnie przechodzą oni Han szk°len'a w warsztatach czvriaWcz^c^ maszyn górni- ponadto zaś pobierają wykształcenie w km górniczej maatyki i języka niemieckie- LnY szkole przyzakładowej S(|j palni „Jugend”. (PAP)
gejszyOd 'eiszy serwis informacyjny 
cc°wał Janusz Marciszewski.

jeł°p ,RLKOPOLSKl redagu- 
p0. kolegium. Adres redakcji: 
cj?an’ ulica Grunwaldzka 19.

6U-21 łączy wszysl- 
lVydawca: Poznan-

r —u, unc 
kientrala tel.
Ł ^ały. ________  
wię ii*

Hsiv "^^mictwo
Grafin"Prasa”- nruk: 

afic7.r>e im k, . Zakłady

kich domów. Niemniej postępw tej dziedzinie jest jeszcze niedostateczny.Z tego względu Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie stosowania projek­tów typowych w budownictwie mieszkaniowym. _ Stwierdza ono, że w planie inwestycyj­nym na lata 1964—1965 należy w maksymalnym stopniu zwię­kszyć liczbę domów’, wynoszo­nych w oparciu o dokumenta­cje typową i najoszczędniejsze (sprawdzone w praktyce) pio- jekty indywidualne.Zarządzenie zobowiązuje Pre zydia Wojewódzkich Rad Na rodowych do powołania spe­cjalnych zespołów fachowców, którzy przeanalizują stan przj gotowania dokumentacji dla budownictwa mieszkaniowego, dokonają wyboru projektów typowych i najlepszych projek tów indywidualnych (z uwzględ nieniem potrzeb miejscowych i możliwości wykonawstwa w poszczególnych wojewódz­twach) oraz opracują wnioski, dotyczące zastosowania tycn orojektów w? praktyce oudow- ,lanej. (PAP)

przyczyny, które by usprawie­dliwiły wzrost absencji. Od­wrotnie: stan zdrowotny spo­łeczeństwa poprawia się. liczba pracowników młodych zwięk­sza się, coraz więcej środków i starań poświęca się w zakła­dach na rozwój działalności profilaktycznej i na poprawę warunków pracy. Szereg fak­tów wskazuje na to, że wzrost absencji związany jest ze zbyt liberalną niekiedy postawą le­karzy wobec ludzi, którzy wy­łudzają zwolnienia dla celów, nie mających nic wspólnego z leczeniem. Charakterystyczne jest, że 22 proc, zwolnień wy­stawia się w poniedziałki i dni poświąteczne. To znaczy, że niektórych ludzi bardziej mę­czy wypoczynek niż praca.Na ogólną liczbę badanych w roku ub. 34 tys. zwolnień stwier dzono wystawienia aż 5 tysięcy „zwolnień wstecznych”, które powinny należeć do wyjąt- ków.W I półroczu br. pozbawiono zasiłku chorobowego lub wy­nagrodzenia za okres rzekomej choroby ponad 5400 osób. War­to podkreślić, że odwołania od takich decyzji należą do spo­radycznych wyjątków.Blisko połowa zakładów nie wywiązuje się zupełnie z usta­wowego obowiązku przepro­wadzenia kontroli wykorzysty­wania zwolnień chorobowych. Szereg przedsiębiorstw, mimo wzrostu absencji, nie zajmuje się działalnością profilaktycz­ną i poprawą warunków pracy.PAP

W dniu 15 września 1963 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 36

RADA SPÓŁDZIELNI — P. O. F. — ZARZĄD — PRACOWNICY
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW WE WRZEŚNI

5347g

Tadeusz Szykowny
kierownik Komórki Kontroli Wewnętrznej.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, oddanego i cenionego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
Strzałkowie, pow. Słupca.

W dniu 16 września 1963 r. zasnął w 
niach, mój najukochańszy mąż, nasz 
lat 64, śp.

Bogu po długich i ciężkich cierpie- 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

Antoni Jurek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. o godz. 16 na cmentarzu 

parafialnym w Slarołęce,
o czym zawiadamiają stroskani

ŻONA, DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 
Poznań, Ostrów "Wlkp., Wrocław,
Herne, Elsass-Lothringen. 5413g

|aRaasHiH8aHKHB^^ . HRanMBHmaMmnsaa

B Śmierć nieubłagana wśród cichej, cierpliwie znoszonej długiej choroby, 
zabrała na zawsze w dniu 16 września 1963 r. nasza kochaną, dobrą siostrę, 

| ciocię i szwagierkę, opatrzoną Sakramentami św., śp.

Irenę Kędziora
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmen­

tarnej przy ul. Bluszczowej.
• Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 20 bm. o godz 7 30 
g w kościele Marii Królowej przy Rynku Wildeckim.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

kuję wspólnego pokoju, 
utrzymaniem przy rodzi­
nie posiadającej syna rów 
rtież na I roku prawa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5004g.
Handlowiec poszukuje po 
koju z wygodami w Lu­
boniu na okres jednego 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5006g.
2 studentów I roku lub 
uczniów przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro -Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5012g.
Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów lub studentów. 
Ul. Jugosłowiańska 51.
_______________________ 5033g
Młode małżeństwo kupi, 
względnie wydzierżawi 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5061g.

Nieruth) mości

Gospodarstwo prywatne 
spiesznie sprzedam 12 ha, 
biisko Gniezna. Inwen­
tarz żywy, martwy, o- 
gród owocowy, obok 
sklep, szkoła. Kwiatek, 
Rzegnowo, stacja Pierzy-
ska. 21594g
Gospodarstwo 4,28 ha zie­
mi — 3 km od miasta Ple 
szewa sprzedam. Informa 
cje: Stefan Woliński. Zie 
łona Łąka, pow. Pleszew. 
______ 3506g 

Działki budowlane, ślicz­
nie położone, niedrogie, 
dobra komunikacja. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5162g.

Zagubiono zaświadczenie 
o pokryciu dewizowym 
seria C-41880 z 12. II. 1963 
wydane na nazwisko Jan

Mowa tronowa 
królowej holenderskiej Królowa holenderska Julia­na w mowie tronowej wygło­szonej z okazji nowej sesji parlamentu wyraziła żywe za­dowolenie z podpisania Ukła­du Moskiewskiego o częścio­wym zakazie doświadczeń nu­klearnych. Z radością powi­tała ona przywrócenie stosun­ków dyplomatycznych między Holandią i Indonezją. Królo­wa wypowiedziała się na rzecz budowy i rozwoju ..Małej Eu­ropy” na bazie EWG.Zapowiedziała ona również orzeznaczenie specjalnych fun duszy na pomoc dla rolnic­twa. (PAP)

5389g

Łąkowa.Strzelecka

544 5g

Zgubiono bucik popiela­
ty, dziecięcy na trasie ul.

Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Marchlew­
skiego 46 m. 4. 5240g

Nowiński.

RADA WSPÓŁPRACOWNICY.

K6925

Dnia 16 września 1963 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku lat 56, długoletni główny księgowy naszej Spółdzielni

W Zmarłym Spółdzielnia nasza traci wzorowego pracownika i dobrego kolegę. Przez swoją sumienną pracę zaskarbił sobie nasze uznanie.odbędzie się w piątek, dnia 20 września 1903 r. o godzinie 16.15 z ka- plicy cmentarnej na Junikowie.
ZARZĄD

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA W POZNANIU



TEATRY

WRZESIEŃ
18 

środa

Justyny, Józefa

Słońce: 6.28—19.04 
-------------------------------

Powiat rozkochany w teatrze
wahamy się takim’mianem określić powiatu Nowy

1 * Tomyśl, bowiem 40 zespołów teatralnych — oczywiście 
amatorskich — jakie działały w tym powiecie w ubiegłym 
sezonie, stawiają go bodaj na pierwszym miejscu w naszym 
województwie.

ŚREM — „Osobliwe zdarzenie”; 
NAKŁO — „Szczęście Frania”; 
KALISZ — „Gbury”; GOSTYŃ — 
„Człowiek człowiekowi”.

KINA
CHODZIEŻ — „Sprawa Niny 

B”; CZARNKÓW — „Trudne la­
ta”; GNIEZNO — Lech: „Niezna­
jomi z pociągu”; Polonia: „Jak 
zdobyć męża”; GOSTYŃ — „Straż 
przyboczna”; JAROCIN — „Za­
bawna buzia”; KALISZ — Kos­
mos: „Kapitan Fracasse”, Oaza: 
„Nieletni świadek”, Stylowe: „Vi- 
ridiana”; Wolność: „Główna wy­
grana”; KĘPNO — „Kanciarze 
Sp. Akc.”; KOLO — „Na wschód 
od Edenu”; KONIN — Górnik: 
„Rewia o północy”; Energetyk — 
nieczynne; KOŚCIAN — „Światła 
na mordercę”; KŁODAWA — „Lot 
kapitana Loya”; KROTOSZYN — 
„Mieszkanie nr 8”; LESZNO — 
„Poślubny rejs”; NOWY TO­
MYŚL — „Burzliwa młodość”; 
OBORNIKI — „Żywi bohatero­
wie”; MIĘDZYCHÓD — „Rio Bra- 
vo”; OSTRÓW — Roma: „Dwa ob­
licza zemsty”; Słońce: „Żywa 
woda” i „O chłopie co okpił 
śmierć”; OSTRZESZÓW — „Kto 
sieje wiatr”; PIŁA — Iska: „Pod 
słońcem Indii”; Millenium — 
„Czarny monokl”; PLESZEW — 
„Poławiacze gąbek”; RAWICZ — 

t „Dni powszednie i święta”; SŁU­
PCA — „Kobiety czekają”; ŚREM 
„Dziewięć dni jednego roku”; 
ŚRODA — „A jeśli to miłość”; — 
SZAMOTUŁY — „Synowie i ko­
chankowie”; TRZCIANKA — „Pan 
bez mieszkania”; TUREK „Co za 
radość żyć”; WĄGROWIEC — 
„Ten, który wrócił”; WOLSZTYN 
„A lasy wiecznie śpiewają”; 
WRZEŚNIA „Dziewczęta”.

Widocznie tamtejszej ludno­ści nie wystarczy od czasu do czasu (zresztą ogromnie rzad­ko) obejrzeć „prawdziwy” teatr, gdy ten zawita na scenę Powiatowego Domu Kultury, nie wystarczy też zobaczyć teatralny spektakl na ekranie telewizora (to już w Nowo­tomyskiem jest coraz częściej osiągalne). Czują potrzebę własnego „wygrania się”, wy­próbowania swoich sił i umie­jętności, zaprezentowania się na scenie przed krytycznymi oczami sąsiadów i znajomych.Bo też to nie to samo: oglą­dać teatr zawodowy a grać samemu, choćby chropawo, nieskładnie, a nawet źle. Wia­domo, że nie dorówna się ak­torom zawodowym, ale też przecież z góry wybacza się amatorom rozmaite niedociąg­nięcia, a jednak zobaczenie na scenie amatorskiej miejscowe­go sekretarza rady, narodowej, prezesa GS, rzeźnika czy szew­ca, sąsiada, krewnego itp., to jest nie lada satysfakcja.Dlatego pewnie przedsta­wienia teatrzyków amator­skich cieszą się taką dużą frekwencją, mają zawsze wy­pełnione widownie. Oczywi­ście. gdyby powtarzano przed­stawienia wielokrotnie, sale w końcu by się opróżniły. Wy-

padkiem w zawodowy. Dodaj­my jednak, że wydziały na o- gół patrzą przez palce na przekroczenia tego zakazu.W końcu przecież pieniądze zdobyte drogą tych występów idą zwykle na jak najbar­dziej pożyteczne społeczne cele. Zbiera się fundusz na pokrycie kosztów inscenizacji następnego przedstawienia, a wiadomo, że im więcej pienię­dzy tym lepsze można zapro­jektować dekoracje, tym lep­sze kostiumy. Zbiera się też na różne zakupy nie mające wprawdzie bezpośredniego związku z amatorskim ruchem teatralnym, lecz pożyteczne dla rozwoju kultury i oświaty w danym miasteczku czy wio­sce. Tak na przykład w Głu- poniach w Nowotomyskiem za pieniądze uzyskane z przed­stawień zakupiono telewizor dla miejscoweyświetlicy. Te­raz zamierza się tam z dal-

traktują swoją rolę populary­zatorów dramatu na polskiej wsi. Bo na wsi przede wszyst­kim działają owe zespoły. A że repertuar jest dobierany starannie to zasługa nauczy­cieli. Spośród wymienionych 40 zespołów aż 25 jest prowa­dzonych przez nauczycieli, pozostałe prowadzą bibliote-karki (2), instruktor PDK pracownicy umysłowi (5), łodziej (1), przedszkolanka robotnik (1), murarz (1) i (1), ko- (1), in-żynier rolny (1). Jak widzimynauczyciele towarzystwie potęgę. stanowią w tym instruktorskimJeśli ubiegły bogaty należy sezon był tak mieć nadzieję,że i bieżący, który się właś­nie zaczyna, nie będzie gor­szy. Być może Powiatowy Dom Kultury i Referat Kultury w Wydziale Oświaty i Kultury Prezydium PRN w Nowym Tomyślu więcej skierują uwa-gi na ruchu otacza Można
sprawy amatorskiego artystycznego, większą go opieką i pomocą.się tego spodziewaćszych nychTu przedstawień teatral- zakupić aparat kinowy.jednak ktoś może po-stawić pytanie: co grają te ze­społy amatorskie? Czy nie jest to przypadkiem szmira nie go­dna rozpowszechniania, a na-

dział Kultury PRN nie daje więcej niż 3 poszczególnej wioń ej przez
w Prezydium zezwolenia na przedstawienia sztuki wYsta- dany zespół.

wet nia Nie nie
szkodliwa dla kształtowa- gustów społeczeństwa? miejsce tu na wymienie- całego bogatego repertua-

zwłaszcza w sytuacji, gdy obie wymienione instytucje rozpo­czynają teraz pracę w nowej obsadzie personalnej (zarówno w PDK jak iw Referacie Kultury wymieniono obsadę co do jednej osoby). Nie bę­dzie zaś chyba tak, by zmia­ny skończyły się na personal­nych. Mają one przecież do­piero wtedy sens, gdy wraz ze zmianami personalnymi idą
Chodzi o to. by zespół amator­ski nie przekształcił się przy­

Fot. - M. Idziorek

Nie pozwolą się zaskoczyć
iewielka wioska Ląd w powiecie słupeckim, w

’ nioną niedzielę punktualnie o godz. 14 jej mieszkańcy 
usłyszeli przeciągłe wycie syreny. Krótko potem rozległy 
się detonacje. Słychać było odgłosy strzelaniny. Co chwi. 
la ulicami Lądu przebiegały oddziałki młodych lu^ 
ubranych w mundury podobne do wojskowych. Na ręka- 
wach mieli oni naszywki z napisem: LOK. Zatrzymani) 
kilku cywilów u których znaleziono broń maszynową, 
Czyżby to byli dywersanci? Okazało się że tak, ale... nie­
prawdziwi.

d n c j< i cJ t; it c; P ś< kn b d n

RADIO
WARSZAWA I: 6.42 — Omówie­

nie audycji szkolnych; 6.50 — Mu 
zyka; 7.20 — Przerwa; 12.15 — Roi 
niczy kwadrans; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 — Dla klas I i II „Wy 
stęp Abrakadabry”; 13.20 — 4 X 
10 zesp. rozr. i solistów; 14 — „Z 
warsztatu pisarza” — Ewa Szei- 
burg-Zareinbina; 14.30 — Rozmai­
tości muzyczne; 15.45 — Z cyklu: 
„Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem”; 16.05 — Johann Strauss: Ce 
sarski walc; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — Posłu­
chajmy muzyki i o muzyce; 17.30 
— Dla uczniów szkół średnich pt. 
„Na wirażu”; 18 — Świat w zwier 
ciadle nauki; 18.15 — Transm. Mię 
dzypaństw. meczu piłkarskiego o 
Puchar Europy „Górnik” Zabrze 
— wiedeński zespół „Austria”; — 
19.20 — „Verdi — geniusz opery”; 
20.26 — Sport; 20.30 — Mel. tan. 
w wyk. Ork. Franeka Pourcel a; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Konc. 
chopinowski z nagrań Barbary 
Hesse-Bukowskiej; 21.40 — Prze­
gląd filmowy „Kamera”; 22.20 — 
Kwadrans z piosenkarzem Ada­
mem Astonem; 22.35 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 12.05, 15, 17, 
20, 23.

POZNAŃ II: 7.55 — Muzyka; — 
8.35 — „Droga do zwycięstwa” — 
aud. dokumentalna; 9 — 4X15
mel. rozr.; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Łużycka muz. ludowa; — 
12.30 — „W pewnej gromadzie”; 
12.45 — List ze Śląska; 13.25 — 
„Pani Bovary” ode. 37 pow. G. 
Flauberta; 13.45 — „U nas i gdzie 
indziej”; 13.55 — Ork. rozr., tan. 
i jazzowe; 14.30 — Mówi Technika 
— „Odra 1003”; 14.45 — Kwadrans 
rumuńskich mel. rozr.; 15.30 — Dla 
dzieci starszych: „Tajemnice przy 
rody”; 18.10 — Muz. kameralna; 
19.05 — Muz. i akt.; 19.30 — Z cy­
klu „Kamienie mówią” — „W 
średniowiecznym grodzie” mon­
taż z książki M. Deaureneux pt. 
„Życie codzienne w czasach Joan 
nt D’Arc”; 20 — Konc. rozr. w 
wyk. Ork. PR w Krakowie pod 
dyr. J. Gerta z udziałem piosen­
karzy; 22 — Rozmowa literacka; 
22.40 — Felieton muz. L. Erhar- 
dta; 23.10 — Do tańca grają: Ork. 
A. Luttera i K. Krautgartnera.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 

10.05 — Film fab. prod. rumuń­
skiej „Młyn szczęścia” od 1. 16 
(Katowice); 11.55 — Program, dla 
szkół: dla kl. VII i VI — „Praca, 
która czeka na ciebie” (W-wa); 
17 — Wiadomości (W-wa); 17.05 — 
Progr. dla dzieci: „Wizyta telewi­
zyjnych przyjaciół” (W-wa); 17.25 
Magazyn „Światowid” nr 63 (lok.); 
17.55 — Film fab. prod. czeskiej 
„Pan i astrolog” (lok.); 19.15 Re 
portaż: „A to jest Warszawa” (W- 
wa); 19.30 — „Dobranoc” (W-wa); 
20 — Dziennik (W-wa); 20.30 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny 
(W-wa); 21.10 — Program doku­
mentalny z okazji XX-lecia Woj­
ska Polskiego (W-wa); 21.40 — Kon 
cert Muzyki Lekkiej (Kraków); 
22.10 — Wiadomości (W-wa); 22.15 
— Sprawozdanie filmowe z meczu 
piłkarskiego o Puchar Europy — 
Górnik — Austria (Katowice).

Pacjenci szpitala w Pile. — Oczy­
wiście, Tokio liczy 10 419 388 miesz­
kańców. Za błąd korektorski 
przepraszamy.

ru granego przez teatrzyki w Nowotomyskiem, przytoczmy jedynić nazwiska autorów: Bałucki, Sienkiewicz, Bana- siowa, Drda, Korzeniowski (najpopularniejszy, niektóre jego sztuki były wykonywane przez 3 i 4 zespoły), Fredro, Mickiewicz, Dybowski, Lacho­wicz, Dygasiński, Zawiejski, Andersen, Żeromski, Górska,

w parze pracy. zmiany koncepcji
JAN SOŚNICKI

ored.ihłor.i

| W XIX rocznicę |

HertzJuż tym, i inni.nazwiska świadczą o że teatrzyki poważnie
„ Handlowe niespodzianki 

Często człowiek zastanawia się

Interesujące pokazy w WolsztynieStadion wolsztyński byl przepełniony publicznością pod­
czas niedzielnej imprezy z okazji zbliżającej się XIX 

rocznicy istnienia Milicji Obywatelskiej. Wojewódzkie po­
kazy tresury 16 psów milicyjnych oraz popisy motocyklo­
we zostały wzorowo zorganizowane przez Komendę Woje­
wódzka i KP MO w Wolsztynie.W 1962 r. psy milicyjne na­szego województwa wytropiły ogółem 250 przestępców, któ­rzy okradli społeczeństwo na przeszło pół miliona złotych. W I półroczu 1963 r. mądre owczarki wytropiły w woje­wództwie 150 złodziei. Często się zdarza, że psy przychodzą w sukurs rodzicom. Np. w po wiecie Trzcianka milicyjny owczarek odnalazł po 13 km drogi zaginione w lesie małe dziecko. Pies „Nowik” z Po-

Wśród wielu pokazów szcze­gólny poklask zyskały: jazda figurowa 10 osobowej grupy na jednym motocyklu, karko­łomna i brawurowa jazda Ed­munda Wachowiaka i Stani­sława Gawrona (motocykl z przyczepą, w czasie jazdy zmiana kół) oraz skoki na ,,Ju nakach” nad leżącymi mili­cjantami, wykonane przez Ed­warda Gdeczyka i Bronisława Jarochę. (kh)znania woma laty wsławił się zwycięską walką z uzbrojonym w bagnet bandy­tą. W Wolsztynie zaś razem z psem „Nimalem” z Wągrowca popisywał się prowadzeniem... motocykla.Brawa publiczności uzyska­ły psy za udział w zawodach na urozmaiconym torze prze­szkód. Świetnie spisał się tu pies z leszczyńskiej komendy MO oraz wolsztyński „Re­kord”, którego przewodnikiem jest st. sierż. MO Jan Idziak.W popisach motocyklowych brało udział 11 milicjantów.Radomska nowość!
Maszyny do szycia 

z aluminiowymi 
główkamiZakłady Metalowe im. gen. Waltera w Radomiu wykonały pierwsze serie maszyn do szy­cia z główkami ze stopów alu miniowych (dotychczas pro­dukuje się z żeliwa). Maszyny są ó 3,5 kg.’ lżejsze od dotych­czas produkowanych.Jeszcze w br. zakład wyko­na ok. 500 maszyn z aluminio­wymi główkami, a w przy­szłym roku ok. 20 tys. sztuk, z czego większa część pójdzie na eksport. (PAP)

nad tym, dlaczego handel obdarza 
nas codziennie licznymi niespo­
dziankami zatruwającymi życie? 
Dlaczego na przykład — skoro u- 
stalono otwieranie sklepów w Po­
znaniu na godz. 10, niektóre skle­
py Foto-Optyki otwiera się o go­
dzinie 11. Przyjeżdża się z prowin­
cji najczęściej rano, by dużo i 
szybko załatwić. Czym kieruje 
się dyrekcja wyprowadzając róż­
ny czas otwarcia swoich sklepów 
foto-optycznych?

Foto-Optyka przy Armii
Czerwonej przyjmuje recepty na 
okulary, wyznaczając ich odbiór 
za 3 dni. Przyjeżdża się więc w 
oznaczonym dniu po odbiór. Tym-
czasem drzwiach wywieszka:

W opisanej wyżej scenerii odbywały się bowiem w Lą­dzie pokazowe ćwiczenia od­działu samoobrony Ligi Obro­ny Kraju. Oddziały takie zor­ganizowane zostały przez LOK w wielu miejscowościach naszego województwa. W po­wiecie słupeckim jest ich już 16. Grupy samoobrony współ­pracują z ORMO, Strażą Po­żarną, PCK. Zadaniem ich jest też pomaganie organom MO w utrzymaniu porządku publicznego. Oddziały samo­obrony LOK spieszyć będą także z pomocą ludności w przypadku klęsk żywiołowych.Niedzielne ćwiczenia poka­zowe w Lądzie wykazały, że miejscowy oddział samoobro­ny dobrze się przygotował do przeprowadzenia powierzone­go mu zadania. Brzmiało ono: nie dopuścić grupy dywer- santów do wsi. Mimo że były to tylko ćwiczenia, którym przyglądali się niemal wszy­scy mieszkańcy wsi, członko­wie LOK z przejęciem i po­święceniem wykonywali po­szczególne zadania bojowe. Nie pozwolili się zaskoczyć. Ćwiczeniom, przyglądali się licznie przybyli do Lądu goś­cie, m. in. kierownicy ośrod­ków LOK ze wszystkich po­wiatów Wielkopolski, (mi)

Komunikat MO
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują osobnika, którego foto, 
grafię zamieszczamy. Dokonał on 
w lipcu 1963 r. na terenie n>ia$u 
Poznania poważnego przestępstMi 
kryminalnego.

lat, wzrost od 167—170 cm, oc:y 
!, włosy jasno blond, sfalować 
puszyste, czesze się lekko na

Rysopis przestępcy: wiek 24-21

ne,
bok, widoczny przedział. W dniu 
dokonania przestępstwa ubrany
byl w 
wego 
nym,

koszulę l.o oru modrako* 
z kołnierzykiem rozpina- 
rękawy podwinięte, tak 
zerówkę, posiadał aktów-

„R c m a n e n t”. Takie praktyki 
mogą chyba najspokojniejszego 
człowieka doprowadzić do szew­
skiej pasji. Czyż nie można w 
przyszłości rozwiązać tego pro­
blemu w ten sposób, że z warszta­
tu skierować wszystkie wykonane 
prace przyjęte z danego sklepu z
ostatnich dni do sklepu
najbłiższego i o tym zawiadomić 
zainteresowanych wywieszką na 
drzwiach?

STEFAN NOWAK
Kórnik

Ze starych papierów
po iu stają

KSIĄŻKI
| -zbieraj makulaturę

kę koloru brązowego z zanikiem 
błyskawicznym.

Organa MO proszą wszystkie 
osoby, które rozpoznają przestęp­
cę z fotografii i z rysopisu o P0- 
informowanie o tyin Komend 
MO miasta Poznania — plac 
ności nr IG pokój 46, najlepiej c-0- 
biście lub telefonicznie (nr 41-93
i 1S-43) albo 
drogą.

inną dostępu.

Organa MO zapewniają całkowi­
tą dyskrecję osobom, które PIW‘ 
każą jakiekolwiek informacje * 
tej sprawie.

Gromadom na pożyte!"^Tiejeden mieszkaniec wielkopol-'•V polskiej wsi zetknąwszy się jesz--L X cze parę lat temu ze swoją Gro­madzką Radą. Narodową narze­kał na brak ładu czy niesumienną pra­cę urzędników. Tak było w istocie w większości naszych GRN, choć i dziś nie brak — na szczęście nielicznych — przykładów złego stylu pracy i nie­zaradności. Toteż Prezydium WRN, w Poznaniu powzięło przed trzema laty szereg decyzji i uchwał zmierzających do uporządkowania organizacji i wypo­sażenia GRN-ów, tak aby mogły one godnie pełnić rolę przedstawicielstwa władzy państwowej.Decydujące znaczenie miało tu upo­rządkowanie podziału administracyj­nego, które polegało przede wszystkim na komasacji nadmiernie rozdrobnio­nych gromad. W miejsce 774 słabych i małych utworzono 408 — znacznie sil- • niejszych. W tak ustalonym podziale dostrzega się nadal potrzebę likwidacji 30 gromad przez połączenie z innymi lub rozdzielenie ich obszaru pomiędzy parę GRN-ów sąsiednich.Obecnie pod względem zaludnienia najliczniejszą grupę stanowią gromady liczące do 3000 mieszkańców (57), do 2500 (79) i do 2000 (56). 36 gromad ma ponad 5000 obywateli. Gdy chodzi o ob­szar, to najmniejsza gromada ma 15 km kw., a największe przekraczają 100 km kw. Tych ostatnich jest po­nad 40.Biura gromadzkich rad obsługuje 2196 urzędników. Z praktyki wiadomo,

żę jest to kadra za szczupła. Nie zaw-sze bowiem rozszerzaniu kompetencji i zadań, przekazywanych gromadom przez powiat, towarzyszyły nowe etaty referentów czy rachmistrzów. Braków tych może by nie odczuwano tak do­tkliwie, gdyby nie stosunkowo niskie kwalifikacje znacznej części pracowni­ków. Zaledwie 26 proc, całej kadry le­gitymuje się świadectwami średniego wykształcenia (pełnego i niepełnego). Podnoszeniu kwalifikacji kadr stoi na przeszkodzie duża fluktuacja. W ciągu trzech lat obecnej kadencji nastąpiła wymiana 40 proc, pracowników.Pocieszającym z kolei objawem jest fakt bardzo intensywnego szkolenia i dokształcania wielu pracowników GRN. Do końca bież, roku wszyscy oni będą posiadać świadectwa ukończenia spe­cjalnych kursów z zakresu pełnionych obecnie funkcji.Porządkowanie spraw kadrowych po­trwa zapewne jeszcze długo, jako że z tym łączą się trudne kwestie płac. Toteż nie zaniedbując niczego, co bypomagało w stabilizacji obsad gromadzkich bi,lur,personalnychPrezydiumWRN poleciło remontowanie i przebu­dowanie, a także porządkowanie wnętrz i otoczenia siedzib gromadzkich rad.
W ciągu trzech ostatnich lat przezna­

czono na te cele ponad 9 milionów zł. 
Wyremontowano kapitalnie (wliczając 
i te, które będą poddane remontowi w 
bież, roku) wszystkie siedziby GRN. Wiele pomogła ludność w czynach spo­łecznych, co walnie przyczyniło się do

tego, że o niektórych siedzibach można > mówić jako o wzorowych. Do nich w ; pewne należą m. in. siedziby w PQP0' ; wie i Borku pow. Gostyń, w Bukowcu , pow. Nowy Tomyśl, w Miejskiej Górce ■ powiat Rawicz. :Kapitalne remonty nie usunęły I nak wszystkich potrzeb. 41 gromada ; kich siedzib w naszym województwie j nie nadaje się na ten cel. Są to bowie® . przeważnie budynki w stanie zupełne) ; dekapitalizacji lub wynajęte w Pr^ I watnych domach oddzielne izdebki- I ich miejsce trzeba postawić buóyn^ ; odpowiadające wymogom gromad/-^" ; go urzędu. Stopniowo też bęazie budować typowe siedziby złożone ; 5 fzb, sali posiedzeń ouaz pomieszcza , pomocniczych.Tym renowacjom towarzyszy uzupe^ j nianie i wymiana urządzeń biurowM > Opracowano i poddano próbom — urn l igłowanie typowe. Gdy zda ono eg^ ; i*nin, zostanie rozpowszechnione • Wszystkich gromadzkich biurach. ;dzie także kolej na kompletne wyp0-* i zenie w maszyny do pisania i liczcn ! Obecnie każde biuro posiada co ■ mniej jedną maszynę do pisania, ain ; które nawet — do liczenia. ;Wspomniane wyżej informacje o ■; rządkowaniu gromadzkich tirze' < bardzo cieszą. Jedno jednak zdaje . budzić obawę: obok spraw v’aZ?' 0.; stosunkowo‘najmniej uwagi poswi? | no organizacji pracy biura. Wydań0. ; prawda specjalną instrukcję karice I ryjną, regulującą obieg dokumena j ale czy to wystarczy? :
PAWEŁ KOR?^CA •
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